
1Maia 
na świecie 

BUKARESZT 

Swlęto 1 Maja w Bukareszcie 
I innych miastach Socjalistycz­
nej Republiki Rumunii upłynę­
ło pod znakiem przypadającego 
za tydzień 8 bm, .50-lecia Ru. 
muńskiej Partii Komuni5tycz­
nej. 

Manifestacja !·majowa w 
stolicy Rumunii zgromadziła · 
ponad 250 tysięcy uczestników. 
Jalt co roku, Jej tradycyjnym 
miejscem byl wielki itOleczny 
Plac Lotników. 

N a trybunie honorowej zaj­
mują miejsca sekretarz gene­
ralny RPK, przewodniczący Ra· 
dy Państwa SRR Nicolae 
Ct!ausescu, premier łon Maurer 
I Inni czlonkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo· 
wycb Rumunll. 

HAWANA 

M!llony Kubańczyków powt· 
taly Sw l ęto Pracy przy głośni­
kach radiowych I telewizorach, 
słuchając przemówienia pre­
miera Fidela Castro, które za· 
kończyło pierwszy Krajowy 
Kongres Oświaty I Kultury. 
Przywódca Kuby w swym wy. 
siąpieniu podkreślll konle<!Zność 
powszechnej pracy I powszech­
nej oświaty wsród społeczeń­
stwa. 

Fidel Castro wyrazll przeko­
nanie. że naród kubański stop­
niowo będzie rozwija! się I bo· 
gacił materialnie I duchowo. 
Szet rewolucyjnego rządu Kuby 
podz lękowal ZSRR I Innym 
krajom socjalistycznym za bra. 
terską pomoc I współpracę. 

BONN 

Tegoroczne manifestacje p!erw 
szoma,iowe przebiegały w NRF 
pod hasłem watki przeciwko 
rosnącej wszechwładzy kapita· 
łu w życiu gospodarczym kra· 
ju przeciwko podwyżkom cen 
oraz wzrastającemu uzaletnie­
niu załóg robotniczych od wiel· 
kich" koncernów I przedsiębior· 
ców . Organi„alorami masowych 
demonstracji były Niemiecka 
Partia &omunistyczna i Cen­
trala Zachod n.ioniemieckicb 
Związków Zawodowych - DGB. 

HAN OJ 

Podobnlt' jak w !etach po­
przednich. rownleż I w tym 
roku w dniu l Maja nie odby­
wały się w Hanoi żadne pocho· 
dy I manitestacje. Od czasu 
gdy w 1964 1·oku na młodą re­
pub li kę po raz pierwszy spadły 
amerykanskie bomby I gdy na­
leżało skupić ws zystkie wys1łll. 
na obronie kraj u, nie zaprze­
stając równocrnśnie udzielania 
pomocy dla wielkiego frontu 
na połudn1u. zaniechano orga­
nizowania wielkich manifesta­
cji !·majowych. Jednakie świą· 
tecz.ną atmosferę dalo się od­
czuć na każdym kroku. Na . uli­
cach ffanol trwał zwiększony 
ruch, 

RZYM 

Ponad dwa miliony ludzi 
pracy uczestniczyły w tegorocz· 
nych pochodach, wiecach i in. 
nYch Imprezach pierwszomajo­
wych na terenie Włoch. W 
w lelkich m:astach Italii w 
Rzym ie. Mediolanie, Neąpolu, 
Turyr..ie I Palermo odbyły się 
wie!otysięczne wiece, n.a któ­
rych przemawiali czołowi dzla. 
łacze związkowi. 

BUDAPESZT 

Stolica Węgier obchodziła 
t-majowe święto pod hasłami 
proletariackiego lnternacjona· 
!izmu, pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie, pod znakiem soli· 
darno~ci z narodami wietnam­
skim i arabskim. 

Maiowe obchody miały za-
równo w stolicy, jak I w in­
nych miastach WRL, uroc,ysty 
l radosny przebieg. W Buda· 
peszrie rozpoczęły się Już 30 
kwietnia. 

W dnlu Majowego Swięta 
manifestacja ludnośri Budape-

(Dalszy ciąg na str. 3) 
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DZIENNIK 
1:·0DZKI 

Pod hasłami nnuarcia dla uchwał VIII Plenum KC PZPR 

E. Gierek, P. Jaroszewicz i J. Gyr ankiewicz 

f 

r a if ji 

Byl to jut Z7 plerwszomaJowy pochód w Polsce t.ndo• 
weJ, Tegoroczny maj, który Da trasach manifestacji •gro• 
madziJ w catym kraju miliony ludzi ze wszystkich trO• 

dowisk społecznych, wszystkich zawodów I regionów, 
splótł czerwleó i biel flag, świeżą zleleó drzew, uarwne 
dekoracje. Był tradycyjny, ił rówoocześnie odmienny od 

poprzednich: w prostocie base! przypominających o tym, 
co dla nas wszystkicb naJwa:iniejsze - o n:elelnej ;iracy, 
o związku narodu z partią. Prawdziwie wiosenny na• 
strój łączył się z poważną re!leksjl\ o teraźniejszości 

i pn.yszloścl nas-.ej o}czy7.ny. 

Na zdjęciu od lewe.1 Józef Cyranlttewtcz, Józef Kępa, 
Edwar~ Gjerel<, Piotr Jaroszewicz, Stanisław Gucwa i Zy• 

gmunt Mosltwa w plęrwszoma ,jowym pochodzie. 
CAF - Czarnogórski - telefoto 

z 
Judzi pracv nll EDWARD GIE· 
REK, JÓZEF CYRANKIEWICZ 
i PIOTR JAROSZEWICZ. rak 
było I w Innych miastach. do 
których w dniach MajowPgo 
Swięta udało się - nowa to. 
przyjęta z uznaniem praktyka 
- wielu członków Biura PoJi. 
tyczne~o i Sekretariatu KC 
1'7.PR oru członków kierow­
nktwa rządu. Wru z gospo· 
danami terenu i pn.edstawi­
cielami stronnictw polłtycz· 
nych 1211 <>ni na czele pocho­
dów. 

Uczestnicy manifestacji I po· 
chodów w całym kraju wyslu-

PRZEMOWIENIE I SE· 
KRETARZA KC PZPR 

EDWARDA GIERKA 
ZAMIESZCZAMY .NA 
STR. 2. 

chall przemówlen.la I sekreta• 
na KC PZPR Edwarda 
Gierka, który wygłosił je 2 

honorowej trybuny w stolicy. 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

E. Gierek 
i P. Jaroszewicz 

Pn raz plerwszv Od wielu lat 
oowrócono do dobrei robotni· 
c7.ei tradvcjj nakazniacel Przv· 
wódcom kroczvć w pochodzip 

m:aJow,, m razem z luriź:mi ora• 
cv. Na czele pochodu w War• 
szawie wraz z robotnik!:11nł. 
przedstawicie la mi wszystkich 

z wizytq 
u warszawskich hutników 

es tac 
na Placu Czerwonym 

PO<! znakiem doniosłych u-
chwał xxrv Z iR?.du KPZR no· 
wych. historycznych zadań, 
których realizacja już sie roz­
ooczeła . oocl ha~łami braterstwa 
z n•rodam; krajów socjallstycz 
nych. jedności · światowego ru· 
chu rewolucyjnego, solidarności 
z walką lud'zi pracy na wszyst­
kich kontyne-ntach. obchorl'T.'. ła 
\egornc?.ne śwleto t Maja 
Moskwa, obrhodził cały Zwią. 
zek Radziecki. 

Bezpośrednio po zakończeniu 
warszawskiej !·majowej mani. 
festacjf Edward Gierek I Piotr 
Jaroszewicz oraz Wojciech Ja­
ruzelski I Józef Kępa, udali 
się do Huty „Warszawa". 

Edward Gierek, który udał 
się bezpośrednio do pracują-
cych w ruchu ciągłym wydzia­
łów huty, podziękował w ser­
decznych słowach Ich załogom 
za wywią~anle sili z obietnic, 
za wzmozony wysiłek, lttóry 
był wielką pomocą dla kierow­
nictwa partii, 

I !ekretarz KC PZPR rozma­
wiał ze stalownikami i walcow­
nikami, którzy nawet •w dniu 
Swleta Pracy nie mogił odejść 
od swoich stanowisk. Do nich 
zresztą, w godzinach popolud­
nlow:vch dołączyło wielu innych 
hutników, którzy stanęli na 
stanowiskach pracy zaraz po 
powrocie z manifestacji. 

Rogers. 
na Bli1skim Wschodzie 

Sekret.an star:u USA Will iam 
Rogers przybył wczoraj do Ri-
1a~u, stolicy Arabil saudyJ. 
sktej. 
Będ.zle to pierwszy etap jego 

Podróży po 5 kr.ajch Blrlskiego 
Wschodu. 

Radtiecki• d,iewczęta w strojach ludowych podczas pocho­
du pierwszomajowego w Moskwie, 

Tak lak zaw..ze. z!(odnle z 
naka?em wieln1etnie1 tradvcjl , 
man ife•tae1• ndhvlo ,le na Pla­
cu Cze!'wonvm - w .::ercu c;~ed ­
m iom l.l' onowej stolicy Kra .lu 
Rad W<oar;ala, świąteczna sza­
ta: flagi ZSRR \ wszystkich 
republik zw!ązk\)WYrh , herby 
r:a murach starego Kremla, 
oo"trety Marksa, Engelsa, Le· 
nlna - tych . któr?.y 9k ierowall 
prnlerariat na drogę zwyclt:­
s twa I wytyczyli mu ja&na. 
pełną sukcesów orzvszlość: de­
korac1e. •vmho!lru l ące twórc7.y 
wvsilek ~oołeczeństwa budują­
cego komunizm. traMparenty, 

(Dals.zy ciąg na str. 2) 

Dziś wieczorem , rozpoczną 91ę 
rozmowy Rogersa z królem 
Arabii Saudyjskóej. Fajsalem: 
dotyczyć one będą sytuacjj na 
Bl iskim Wschodzie oraz stosun­
ków dwu<otr<>nnv~h między USA 
l Arabią Saudyjską, CAF - Pl telefoto 

• • łódzkiej z1em1 
• 
1ę 

\ 
Około 200 tys. łodzian 
w świątecznym pochodzie 

W 
radosnym nastroju, w promieniach słońca ł w 
odświętnej czerwonej I biało - czerwonej szacie po­
witała Lód1 dwudzieste siódme w ludowej ojczyt. 
nie I-Majowe Swięto. Na frontonach gmachów 
dekoracje l transparenty. Jalt co roku, od wczes­
nycl1 godzin rannych mieszkańcy Lodzi śpieszyli 

na miejsra zbiórek, aby wziąć udział w tradycyjnym pierw­
szomajowym pochod•ie na ulicy Piotrkowsltiej. 

Kilka minut przed godziną IO do trybuny honorowej 
przy Pasażu im. L. Schlll„ra, zbliżyła się czotówl<a pierw• 
szomajowej manifestacji. Na trybunie honorowej miejsca 
zajęli członkowie ltomitetu Honorowego Obchodu 1 Maja 
w Lodzi oraz: człon"k Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR - Stefan Olszowski, kierownik Wvdz. Organizacyj­
nego KC PZPR - ZdLislaw Zandarowskl, członkowie Egze• 
kutywy KL I .KW PZPR z I seltretarzami - Bolesławem 
Koperskim I Jerzym Muszyńskim, przewodniczący Prezy­
dium RN m. Lodzi I Prez. WRN - Jerzy Lorens i Czesluv 
Sadowski, przedstawiciele stronnictw politycznych, przedsta• 
'i'tk;iele CRZZ z sekretarzem I. Srorzyńską, organizacji mło· 
dzieżowych oraz weterani ruchu robotniczego. 

Olcoliczno<ciowe przemówienie wygło~il 1 sekretar:• KL 
PZPR - B. Koperski, którv przedstawił dalszy program 
rozwoju naszego miasta, miasta o bogatych rewolucyjnych 
tradycja eh. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Trybuna honorowa. 

l\llodzież ZMS w pochodzie 1-majowym, 

e 
wo. 

.w słonecznym wl«_>sennym nutrnJu, uroczyście · I odśwlęt· 
n•e. prezentowała się wcz1Haj w duiu Pierwszomajowego 
Sw1ęta cala ziemia łódzka, We wszystkich mniejszych miej. 
s~owoś~iach odbyły siP wiece w wielu siedzibach gromadz­
kich pierwszomajowe alrndemie. Natomiast we wszystkich 
!lliastach większvch - siedzibach ośrodków przemysłowych 
1 stolicach rejonów rol11iczvch - odbywały sie manifestacje 
mieszkańców i tradycyjne pochody. R.rdzo licznie repre· 
zentowane na manifeslac,jacb i pochodach załogi zakładów 
pracy, rolnicy. mlorlzież i ws1yscv mieszkańcy ziemi łódz„ 
kie; demonstrowali dorobe1< nowojennei:o . pokojow~o trudu. 

(Dalszy ciąg aa str. 2) 

Górnicy Lęczycklch Zakł. Górniczych. 

Defilują przedstawiciele gromadzkich rad narodowych po· 
wiatu laskiego, 



Od nas aumvcb zaleiy, kiedy 

urzeczvwialnhnv swoja pruąnłenla 

i zos~okoimv swoja nolrzaby ______ ...., .... ____________________ _ 

Przemówienie I sekretarza KC PZPR­
Edwardo Gierko 

W}'głoszone na manifestacji 
1-ma.iowej w Warszawie 

(Skrót) 

Mieszkańcy Łodzi i ziemi łódzkiej 

w pochodach I-majowych 

TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE! 
DRODZY RODACY! 
LUDU WARSZAWY! 

W imieniu Ke>mitetu Central· 
n ego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotnicze1 witam iudzi 
pracy pqlskich miast i polskich 
wsi. Z całego serca pozdrawiam 
was wszystkich, którzy zapeł­
niliście dzisiaj ulice i płace, 
aby tradycyjnym obyczajem 
uczestniczyć w ni.a,niiestacji 

che>wa.wozynie młodego pokole· 
n1a. Słowa gorących pow.ro· 
wień i serd1>c21nych życzeń kie· 
ruje mówca pod adresem kom­
batantów Il wojny światowej, 
weteranów walk rewolucyj­
nych, do żołni<>rzy Ludowego 
Wojska Polskiego, funkcjo.na• 
riuszy MO i służby bezpieczeń· 
stwa, którzy skutecznie utrzy­
mują ~okój i ład w naszym 
}j:raju. 

DRODZY RODACY! 
pierwszomajC>Wej I zaświadczyć 
swą obecnością jedność nauej Swięto 1 Maja to dz.len mię-
myśli i naszej woli. Ta myśl i dzynau-od-owej so•lidarnośc.i swi.a-
wola - wierzę w to głęboko - ta pracy - kontynuuje E. G1e-
skupia się i skupiać będzie w«>· rek - sod:da.rności wszys.tK1ch 
kól celu najszlachetniejs-zego: wa.lczący•ch o pokój, o w-olność 
rozumnej, wytrwalej, rzetelnej na.rodów, o spraw ied.l iwość 
pracy dla dobra naszej wspól· sipołeczną. Łąe-zymy s i ę dziś w 
nej socjalistycznej ojczyzny, myślach i uczuciach z tymi, 
Polski LudC>wej. którzy na świoec i e toczą ciężkie 

P ierwszomajowe święto pro- zmaganoia przec iw agresja i u· 
letaria·tu od dz'.es ięcioleci sta•IO ciiskOWi dlm1periabstycz.nemu. 
się dniem, kiedy ze szczególną Wy.rażamy n.a •szą niezłomną so-
mocą odczuwamy zawsze wza- liida ·rmość z bohatersk imi na-
jemne zespolenie i międzyludz- roda•mi Wle·tnamu, Laoou, Kam-
ką solidarność w pracy i wa.J- bod<Ży. z na.re>dami ara•bskimi, 
ce. w pra<:y i walce, które z ludami wszys~kich kontynen-
t ru<lnymi drogami historii wio- tów, wadezących przeciw impe-
dą nas ku lepszej, boga.u;zej, ·r·ia·li.,.mowi i kotlonializmowi. 
jaśniejszej dla wszystkich Wieorzymy w zwycięstwo ich 
przyszlośoi. I c!J.a,teg0 właśnie słusznej siprawy. 
w dniu tego święta, gorące sło- Szczegc>lnie gorące tyczenia I 
wa czci, uznanda, przyjaź!1!i. chcę pozdorowienia przesyłamy dla 
&kierować do was, do mHo·onów naszych najserdeczn·iejszych 
ludzi pracy, do wszystkich, przyjac i<'>t, dlla narodów w ied-
którzy codziennym trudem kiego Zwią:z,ku Rąd-zi.eckiego -
dźwigają wzwyż naszą ojczyz- naszego wypróbowanego sojusz-
nę. To wy, nikt inny. jest i nLka . GratulUljemy naszym ra· 
będzie twórcą te1 siły, jej osiąg. dzieckim braciom nowego wsp.a· 
ndęć, Jej spełniającego wysokie n ialego sukce5'\1 nall'ki i tech-
nacfzieje jutra. n ikli, Jakim stało się umiesz­

czenie na orbi<c<ie Ziemi kos· 
Gdy oceniamy rezultaity na- m.lc.,,nej 11tacji naukowej. ży. 

!<Zego narodowego wysiłku i czymy dlm pełnej i pomyślned 
spoglądamy na zadania. którrI? real•i za·cdi prognm'll rozwojo· 
musimy podołać W przyszłosC'I, wego na,kreślonege> pTze"Z XXIV 
mamy - Jako nairód - prawo z.Jaul KPZR. 
do uzasad<n.ioneJ dumy z doko- Po2'drawiarrny naszych sąs ia-
nań 26 lat osiągniętych w bu- dów i pr-zY\iaciół w cze•chosło· 
dowie spoleozrJOŚcl i gospoda·rik'i waClkieJ Repu·blice socJaJi.stycz-
soc:.lallstycznej. Mimo trudno-
ści: które na,potkaliśmy, i mi- nej, w NieaniecikieJ ReptJJblice 
mo bł<:dów, których nie zdoła· Demolkra,tyczneJ, we wszyst-
Liśmy uniknąć, oS'iągnęl.liśmy kilch bratn ich krajach socjaliz.-

(Dokońozen.ie re str. 1) 

G 
odzina 10. Rozpoczął się wlelkol pierwszomajowy po­
chó d , który trwał do godz. 13.30. 

Liczna kolumna ZMS-owców reprezentujących 
50-tysięczną łódzką organizację ZMS oraz kolumna 
harcerska pod hasłami „PZPR kierowniczą silą 
.narodu polskiego", „Polsce Ludo:\vej - serca, my„ 

ś1i, czyny", w powodzi czerwo.nych szturmówek otwierała 

świąteczny pochód. 
Ostatnie sizeregi harcerskie minęły trybunę l w dali na 

całą szerokość jezdni ul. Piotrkowskiej, maszerują miesz­
kańcy Wid zewa. 

Idą pracawnlcy LZPB Im. Obr. Pokoju, przedstawiciele 
12-tysięcznej załe>gi tego kombi natu bawełnianego, gdzie 
dziala ju ż 39 zespołów Brygad Pracy Socjalistyoz.nej . Za 
nimi załoga WZPB im. 1 Maja, k tóra od w ielu lat przo· 
duje w branizy prze my&Ju baw ellr)lanego. 

Pochód s i ę d opiero roLpoczął , a jak okiem si ęgnąć w dal 
ul. Piotrkowsikiej, mieni się czerwień sztandarów - płynie 
n ieprzerwany strumień mieszkańców Lodzi. Przy pomocy 
plansz ! makiet robotnicy demonstrują swój dorobek. Ot o 
idzie załoga Lódzkich Zakładów Włókien Sztucznych „Ani­
lana", a za n ią robotnicy „WJ-Fa-My" - największego w 
kraju produeenta maszy n włókien.n i czych. 
Kolumnę Sródmieśc!a otwierają przedstawiciele załóg 

przedsięb i orstw budowlanych. Na samochodach plansze In­
formują «> wybud<>wa.niu w naszym mieście w latach 1966-
1970 ponad 112 tys. izb, a zadania na przyszłość do 1975 r. 
- 150 tys. dalszych izb. I znów przed trybuną idą kolejne 
zakłady pracy Sródmieścia, za nirild kolum.na Uniwersytetu 
Lódzkiego, a m. In. studenci z różnych krajów, uczący się 
w Studium Języka Polskiego dla Obcokrajowców. 

Na czele poszczególny ch kolumn zakładowych grają or­
kiest ry, sw ój dorobek prezenitują amatorskie zespoły artys­
tyczne. Oto zbliżają się do trybuny honorowej robotnicy 
ZPDz. „ Olimpia''. Za nimi załoga ZPW Im. 9 Maja. Kolum­
nę śródmiejską zamyka załoga kombinatu im. S trzelczyka. 

O godz. 11.40 zbliża się do trybuny czołówka Polesia. Bę­
dzrle to najdłużs.zy, trwający około godziny, pochód dziel· 
n icowy. Obok licznych zakładów pracy, obok placówek kul­
turalno-oświatowych l placówek naukowo-badawczych, pole­
ska dzielnica w manifestacji pierwszomajowej demonstro· 
wała osiągnięcia Wytwórni Filmów Fabularny ch, która re­
alizuje obeonie kolejny 218 film pt. „Kopernik", a ekspor. 
tuje swoje filmy do 72 krajów świ ata. Ldą dalej studend 
Politechniki Lódzkiej z transparentami „Nauka, praca, p~­
stęp", ,.Lódt - kutnią kadr dla przemysłu włókienniczego". 

Po Polesiu w pierwszomajowym pochodzie przedstawra 
swój niemały dorobek następna dzielnica - Bałuty. Załogi 
ZPB Im. Ha.rnama i ZPB im. Marchlewskiego mają się czym 
pos zczycić: .,Harnam" co trzeci metr produkowanej tkani­
ny wysyła m. in.: do Anglii, Kanady, Szwecji; „Marchlew· 
ski" zamyka swą produkcję globalnie warto,śclą 1,5 mld zł 
rocznie, a zadania I kwartału br. wykonał w 103 proc. Oko· 
Io 300 asorty mentów tkanin bawełnianych I bawelnianopo­
dobnych produkuje załoga •• Marchlewskiego", a wysyła swo­
je wyroby do 45 krajów świata. 

A oto w radosnej manHestacj1 r.nana dobrze zatoga 
LPBU, która wybudowała ogółem IO tys. Izb, w tym 1200 
ponad plan. 

Górna bleiize udzlal jako o,statnia z dzielnic w plerwsT.o• 
majowym pochodzie. Pod hasłami „Jesteśmy zaws:i:e z par­
tią'', „Realizujemy uchwaly VIII Plenum KC PZPR", mani· 
testują mleS2lkańcy tej dzielnicy swą wolę pomnaża.na na~ 

szegt• dorobku wspólną, rizeteLną pracą. 

PierwS>zomajowy pochód zamyka barw.na kolumna łódz­
ltjch sportowców, w nlebles.kfch, zielonych. i czerWO>r,ycii 
dresach. W czasie trwającej 3,5 godziny manifestacji wzięło 
lldzlal okolo 200 tys. lodzla.n. 

,JERZY Klł.ASK.OWSKI 

Foto: L. Ole)niczall 
wiele i stworzyLiśmy mocną mu. Zes.pala1jmy i. umaoeniaJmy 
oodstawę dla daJs7;1>go r02Jwoju nasze w~póMziałanle, św11ado- &'!~~ll'lll!S!!l\'l!RS!l!l!ISIR&"!:!l'!S!l!ll~m911mmam3SlmmR11m9!!m!E!S111!X'i&\'S! 
Polski. mi tego, że do•bro na.szego lua­

ju jest na zawsze i nieodlącz- 1 Maja na świecie Mamy d'Z:ś równie:!; uzasad· nie związane z d•O·brem całej 
nlone prawo, aby z poczuciem wspólnoty sooja~i<Stycznej, z Je-
dobr ze spełnionego obaW'iązku dmości.ą całego międzynai:_odo· 
oceniać 0&tatruie miesi ące. WY- weg0 l!"UOhu tobotniczego i 
ciągając n.leodpa.rte wnioSki z aintyi•miperLalistycznego. 
b olesnych doświadczeń. wspól- Pierwszomaje>we manifestacje 
nym wysil<kiem, za wspóln11 n.1o uli<:ach tysięcy mLast na· 
spra:wą zażegnaJiśmy nlebezpie· szeeo globu synibołizują p-0tę-
czeństwó grożące naszemu k91- n 1 rozległość I.dei 1ocjallz. 
jowi. Konsekwentnie 11taramy mu, najszlacbetniejszej idei, !a· 
si<: budować wzMenine za>Ufa„ kil wydała myśl lud-..ka. Zro· 
n le, systemaityczn.ie przyśpie- dZ-Ona " dąteń klasy robotni· 
szamy, dynamikę na!S'zej gospo- czej 1tała się ona w naszych 
d air ki, usilnie riabiegarrny o WY· czasach najpełniejszą Odpowie· 
dajn iejsze 9pooytkowa.nie na- dzią na historyczne problemy 
szego dorobku i polepszenie całej ludzke>ści 1 całego łwia-
warunków życia całeg0 naro- ta. 
du. Stworzyliśmy korzystniej- fti7.ecznl1dem te<t Idei w !11l· 

szą aitmosfeTi;: dla twórczej 9zym kraju 1 wśród naszego 
i owocnej pracy, Jesteśmy mo- narodu jest przede wszystkim 
rail nie silnieijsi i boga•tsl. w mar1<sistowsko-leninowska par-
doświadczen ie. Oczywiście, wie- tia klasy robotnfozej - Polska 
my d obrze. jak wiele, jak o- Zjednocwna Partia Robotnicza. 
gromnic w.iele mamy je92loze do za jej sprawą. zgodnie z Jej 
zrobtienia, ale ten, kto idzie ku polityką socjaUzm wyznaczył 
dalekim hooryzorutnm, n.ie osiąg- drogę rozwoje>wa spolecze!)stwa 
nie ich inaczej a.niżeli tylko i państwa polskiego. Na na· 
krok za :krakiem. Ta'ki krok za nvch e>czach. z naszym udzia· 
krokiem - pozornie niewielki, Iem to, ce> było kiedył wlas· 
Slkłada1jący się Jednak na klilo- nością jedynie świa.WmeJ czę. 
metry - robimy nieusbannie, ścl kluy robotmtezej, zyskało 
każdego tygodni.a, karidego 1111aczenle powMleehne. PomYśl-
dn.ia. Tylko od nas y,a.leży to, • j j 
kiedy u r zec-zyw:istnimy swo,ie nośc soc allzmu, budowa soc a-
pragnienia i zaspdkO<imy swoje lizmu. dzl1>jowa pe.rspektYwa 
l)otrzeby. Rombrzygną 0 tym soc ja Ilzimu stały się przewod· 

ł nią ideą 111arodu. 
nasza w asna pra<:a, nasze u- z tej try'buny kieruje dziś 
m iejętności , zdolności i talemy. do wszystklich członków i drz:la-

Czasy, w jakich żyjemy, w~- laczy naszeJ partii słowa po· 
wanie historyczne, jakiemu mu- zdrowienia, a takte wezwanl·a: 
mmy sprostać, wymaga od •nas zacle4nlajmy, towa.r,zysze, na-
wszys~kich nie tylko od!Powied- szą cod~emt~ I seTde~zną więź 
nich sipN1wnoścl zawodowych, ze społeczeństwem, upe>wszech-
ade także wysdk.ich walorów i. nlaJmy nane socjalh1tyczne 
deowvch i morałnych. Nie ma Ideały, 'llle szciz.ędzac sił pr,zo. 

(Dokończende ze ..tr. 1) 

1Ztu odbyła dę na wielkim Pia· 
cu Defilad, noszą,cym te:t na­
zwę Placu Bohaterów. Uczelt­
nlczylo prz:eszlo ćwierć miliona 
osób, 

PEKIN 

W ChlńskLe1 Republice Lud1>­
wej rAe ma zwycza•ju birgaonizo­
wanla J-majQIWych defilad, al!lil 
też wyglaszan la przemówień. " 
odca.zji tego święta. Natomlast 
uriządza się tam festyny i za­
bawy ludowe w parkach i na 
placach m iejSkich. W bieżącym 
!'oku w Peklinie naM'iąza1110 do 
tra<lycj! wywodizącej się sprzed 
rewoJ.ucji kul!Jurałnej, ! zorga­
ni1-owa·no w godzir.ach przedpo­
łudndowych tmprezy pąirkowe, 
które zamknął pokarz sztucz­
nych o~ni na placu TJe.n All\ 
Men. 

USA odraczają 
star I 
„Marinera-8" 

dziś w Polsce m iejs<:a dla bez- du.Jmy w pracy. bądtmy wzo· 
dusznośC'i i b'iuTokraityzmu, rem •Od'llej postawy w tyclu Rzeoznilk AmerY'kańskleJ Agein-
wa1rchois-twa i sohlepaństwa, dd•a powsz~dnlm. Niechaj naszym ej! AeronautY'kl i Przesbrzend 
anarchkznego lekceważenia o- jedynym poW10łan•lem będzie Kosmk21nej podiniformoował, że 
bowią2lków społeoznych, dła przewi<lziame r.ia 7 i 17 maja 
czozego gadulstwa i pró:liniaczej slutb~ i.nteresom klasy rohot· wyst.rizeJenie dwóch amery1tań-
beztroski. nlczej I cal„go narodu, a naj- sklch staoejl •koom!Cllnych „Ma-

oścl głęb!IZyM zadoŚĆ'ttC1:Y'llle.ni!)'!ll to, r!.ner", lkltóre mają być skl.ero-
Pl'Zekoonain.ie o aquszn o- oo najcemmejsze p~.zucle wane w iderunklu Mana, 'zo-

braneJ drog;t. Wlia·ra w
1

e własne apetnlone11r-0 ob1m>l~'7.iktt! stanie odrOOZ0111e 0 jeden lub 
siły, poozuc.e dyscypl ny, zdO[· Zwierajmy DUT.e szeregi t ' dwa dlr.Ji. 
ność łączenia aspdiraoej,i osobi- podon-Ośmv W'l!Wy-t nasz kraj 
stych z odda,niem dJa S\praw rodzimny. nas-zą oojrzy-nne - Piizyozyną odlrtictzenia elarpe-
ogólu. zespolienie w zbiocowym PoJskP Ludową. Niech się świę- rymentu Jest inJewlaściwe tunk-
dzia.Jamli.u e>ra.z umoejętność rze- el 1 Maja. cjonowainde ureądizeń, 
czowej współpracy - oto ce- ,-----;_-------------------------
chy, które szczególnie powin-

Oł&wleym ~ llN!łoi 
tr„ID9J)aorentów było we:rtW.anle 
do wszystkich na'I'odów śwd.ata, 
by l11ozyły się prizeciwko agre­
SW'Olll USA, 

PRAGA 

TegOJ1ocz.ne Swlęto I MaJa 
w CSR>S miało szczególną wy· 
mowę. Przebiegało w atmosfe· 
ne osiągniętej konsolidacji 
politycznej i ekC>nomiemiej od­
bud-0wanej więzi społeczeństwa 
z KPC z i z:a mfania do Jej po­
lityki. Obchodzone było ono 
na kilka tygodni prz:ed clonlo­
slymi I ważnynii dla całego 
i.poleczeństwa tego kalu wy­
da.rzeniami SO·leeiem po• 
wstania KPCz i XIV Zjazdem 
partii. 1-maJowa manifHtacja 
ludzi pracy Pra·gi rozpoczęła 
się punktiualnie o 11'.<>dz„ 9 na 
Vaclavsklm Namesti. 

BERLIN 

Plae Ma·r<kl.sa i l!lngea&a w 
Berlinie był m >ietl.scem 1-anajo­
weJ manlfe9taoJ·i mie~Zkańców 
stolicy NRD. PirZE<biegała cna 
Pod hasłaani d·ailszego wszech· 
s t ro!l'llego mnacniamia &ię pań· 
stwa, bra,ter<Skie.j wspóbpracy z 
kradami s0<:jaatistyc?.nymi oraz 
pod hal9lami ZJbl~adącego si ę 
VIm Zj„zd·u SED. 25-•lecie po· 
-w5tan ia· pa•rtil było je<Lnyun z 
d0<ml•!łuJący>0h aikcemtów barw­
nego t rad10snego p-0ehodu. U­
cze®tn•iczylo w niim po•nad :.SO 
tys. ()9()b, które pnedefhlowały 
przed ~ry1buną bomocową. 

niśmy pielęgnować. Dzięki nim 
potrafimy WY"'lWOllić wszygtkie 
ma·te!'ILadne i dućhowe moce na­
szego na.rodu i stopnó0wo reali­
zować nasze zamierzer"ia, umac.­
niać socjaili zm, pom.nażać zasoby 
kraju i budować dobrobY't jego 
obywateli. Tak właś-n.ie Ja•k to 
wskaa;ują uchwały VIII Plenum 

Manifestacja w Moskwie 

z.aszczyt ~aorciLa ma1n.!:eet.a· 
C\li 1-nnaj-OWetj 1pny,padi N aro­
diowej Armii Ludowe1 NRD, 
która w 115..Jecie ipawstan ia za­
dem<l'nS.trO<Wała sH<: o,b!,onną 
klraju w ~aim.ach V-i.slego współ­
działamia z państwami cz~on­
kowsk1mi. UJtt.adn.I W&rszaw~k·ie­
go. 

SOFIA 

Komitetu Centralnego. 
Następnie I sekreta.n: KC Is~· 

ruje słowa najwyższego uzna­
nia dla całej klasy r-0botni­
czej, serdecznie pozdrawia 
wszy~tkich pracowników wsi 
polskiej. Ciepłe, serdeczne sio· 
wa kieruje E. Gierek pod a­
dre.sem i•ntełigencji pracującej 
naszego kraju, pozdraw!1. mlo­
dzież I wszystkie kobiety, wy• 

(Dokończenie ze sotr. I) 
akcentujące treść obchodów. 
N!eprzebra•ne tłumy. ObecrJi są 
H<>11llli goście zagranioznl„ a 
wśród ni:h przybyli z wy<elecz­
kami i delegacjam.! Poola<:y. abJ. 
wespÓł z l udźimi radz'.eciltoirrń'i 
pe>wiitać 1-majowe -święto. 

w pełnej skupienia oiszy roz­
l<>ga•ją s i<: ctź·wi.ę'k11 kluiramtów z 
wiMy 9paskiej. zw\astuJąc mo­
ment tna>Uguracj'. uroczystości. 
Z~romadzeni goorącymi owaoe­

jamd, p!"Zyjmują pl'zemówier.1e 
Leoofllida Breżniewa. 
Długo n.ie mil.'lm11 olda>S~d ł 
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CJok,rzyG(,1 na ouść pail'tid ł jej 
len.imowsklego kierownll~twa. 
R oozbr:1J1niiewa Mlętlzyna.orodówkia. 

Po chwilli ;rusza ogromny po­
chód na czele z w<>terarr.iarni ru­
chu koomunistyoznego, bohate­
ramd wallld i pracy. Kolumny 
są ba'f'Wne i radOSIIle. Mo.slk·Wa 
p r1>zentuje swój dorobek, ob­
wie~zcz.a swoje zamierzenia. 

Tut po ma•n ifestaoeji moskwi­
cza.n i~ ud~E g i ę na \\'e!lo •łe za­
baw y , na imprezy aortysty=e. 
Humoorów nie potra.tila zepsuć 
]<larpryśna tego dnia, wiosenna 
oogo.d.a 

Maj(llWe święto miało w So· 
Hl pNJapiękną o.prawę - upal­
ne słońee, wiosenną zieleń i 
kwiaty. W tradycyjnym po• 
eh-Odzie, który przeeią«nąl 
głównymi uJ.icami miasta, u• 
czest.niczyly d:oiesiątki tysięcy 
mieszk.ańców sto·li<:y Bułgarii. 
Sofijozy'Cy goirąco pozdrawiali 
pr?Jedstawideli najwyl;szych 
władz pairtyjn~h i uaństwo­
W}"Ch, którzy zajęli miejsca na 
trybunie honorowej przed Mau­
zoleum Geor~i Dymitrowa. 

(Dokończenie ze sibr. 1) 

W 
Łęczycy - górnic zym zagłębiu naszego woJewódlz. 
twa - już od godz. 9 formowały się kolumny 
z pocztami sztandarowymi. Niezwykle ba1rwnie i u­
roczyśoi<> prezentowała si<: kolumna górnrkc>w z Łę­
czyckich Zakładów Qórniczych, z wlasną o.rk iestrą • 
- Wszys t kich zdobiły t radycyjne str e>je górnic.ze -

Mieszkańcy okolicznych g roma d zm ierza.I.i na pochód koło­
rowo udekawwamymii ciągnikamd. O godz. 9.50 na trybun;e 
zajęli miejsca gospodarze m iasta i powiatu oraz h<>nore>wi 
goście z przewodniczącym W oj. Kom isji! Pa1rtyjneJ - L. Obre. 
dą . Otwarcia uroczystości dokonał przew. PK FJN. sekre­
ta.rz KP PZPR - H. Sobczyński. Następnie zebrani WYs lu­
cha.li prz<>mówienia pierwszoma..1owego E. Gierka i po oko­
licznośoiowym wystąpieniu I seJ<or etairza KP PZPR 
J. Bucfzińsklego, rozpocząJ sle pech ód. 

Ba.rdzo uroczysc1e §więtowali dzień P'lerwSM>majoiwy 
mieszkańcy Zgierza. Manifestacja odbyła się tam przed 
Pomni:k.iem Stu Polaków Poległych - symbolem męczeń­
stwa - " rąk hitlerowskich najeźdźców. Po wysłuchaniu 
krótkiego wystąp ienia I sekreta<rZa KM PZPR - H. Plas. 
kowskdego. i przemówienia E . Gierka, zebrani ze sztan da­
rami i tra.r.spairentami ruszyli aby prredefilować w pjer'WSzo­
m aJe>wym pochodzie. W uroczystości ach w zg;erzu uczest n i­
czyli członek Egzekutywy KW PZPR - L. Maźnicki, przew. 

. zw ZMS - St. Pawlik oraz przedstawidel wladz ZHP, 
z-ca komendanta - A. Izydorczy'k. 

Wiele godzin trwał pochód w największym mieście woJ. 
łódzkiego - w Pabia.niica•ch. WLięły w n'im udział dziesiątki 
tysięcy m iesz<kańców tego robotniczego miasta, o<lznaczo. 
nego za swe r1>wolucyjne tradycje OI"Rz bogaoty dorol>eal: 
społe~ny i gospodairczy O derem Szta.nda.ru Pracy, 

Gośćmi Pabianic w czasie pierwsoo«najowy<:h UTOC2Y5t0Ści 
byli : sekretarz KW PZPR - Fr. Kooiernski, ora„ czł·onelr 
Egzekutywy KW PZPR - B. Sbuslo. 

Barwny korowód przemas.zerow.ał uldcą Moon.i usz'ld, a na­
stępnie ul. Armii Czerwooej. Najefektown.iej zaprezentowala 
się w pochodze młodzi eż haorcerska . ZMS-owska 0<raz ucz. 
nioowie oabia.niokich szkól 1 Młodzieżowy Dom Kultury. Gru. 
pa gimnastyczna II LO utworzyła pr.zed trybuną pd.ramidę, 
z której wytrunąl biały gołąb - symbol pokoju. 

Uroczystości maJC>We w rolniczym powiecie Łask rozJ)o„ 
cz<:la ma•Dife&tacia mieszkańców miasta i okoliczny-eh wsi 
na Pl. 2'Jwyclęstwa. Po Jej zakończenLu roZPoczal s!e 'l)e>­
chód. 

Bairwn1e 1 akal2!a0.e prezerutowała !li~ w pochodme załoga 
ZZPO „Wólczan•ka". Defilujący w pocho<Wie i cala załoga 
tYch za ,kładów mają powód do radośc;. i saitysfa.kcji. Podjęli 
bowiem na apel górnlików i hutników, cenne zobowiązania 
oając tym dotfatkoowo cenr.oą produkcję. 

Z bogatym dorobkiem n,,, J-Majowe Swięto przyszd.i także 
pra.ce>wnicy PZGS w Lasku - Po ra.z drugi zdobywcy pro­
oorca za zajęcie I miejsca w wo,Jewództwie we wspólza­
wod>nictwie. oraz załoga LZW-P w Torodach. Jej osiagn.ię· 
cla to 500 tys. cegieł ponad oian. Dla uczczenia 1-Ma.Jowe• 
~ Swięta ta ambitna i ofial!'na załoga podJ<:ła nowe zobo­
wlązam.ie. tym razem wyprodukuje 600 tys. cegieł więcej. 

N 

Pod hasłami poparcia 
W Wa;reuwie nad trybu.n, 

honor<>Wll przy 'Pllacu ~tlla<I 
- olicir:r.}'lillli biały e>rzeł i hallło 
„Naród :r. parti.4 1 partia z 
na<rodem". Nl!lprzeciw - wiel­
ki por.tret W~odzimien.a Leni· 
na. 

Pod ddIW'iękll Warcr4wl.lnlld 
ruszy<lo o gods. 10 czoło po­
chOdu: poc21ty •ztanda.rowe e>r· 
g.anizac.jl: partyó.ny<:h, stro11.lllctw 
poili.tycZJnych, organita<:Jl mło­
duieżowych l 2JW:ią%'kowych, :r.a­
lcł.adów pracy. Wraz z repre­
zenta•nitami różnych Od<lzLałów 
!ud<Zi pra·CY lid.ą czlonk0<W11e 
nal]wytszyc:h 'Wlladz pairtyjnych 
i państwowych. Pe>ehód za· 
trzymuje się na moment I na 
trybunę wchodzą przywód<:y, 
a wraz z nimi weterainJ walk. 
przodlldący roobotnicy, cpłorpi. 
przedstawidele milod•zlety, 
Re>z.brz.miewajĄ dźwięki Ma­

zurka Dą/b'rO'WJSlkiego. Pr"Le<m6-
wie<n1e wygłasza E. Gierek. 
Dflwięki Mi~zynare>dówki :z,le· 

wa•ją się z 24 ... krotną saJwą ar­
tyleryjSlką <>d<ia,ną s rozkazu 

mdln!stra Olbrony 111aro<loweJ ·na. 
cześć majowego święta. 

Pochóct płynie calą szerokoś­
cią UJlicy Marszałlt<>wsktej przez 
killka gO<!zim. Za ,pocztami sztan­
darowymi - wetera.n•i ru~hu 
rewol'llcyJ.nego a wraz z nimi 
ich następcy, ha·rcerze i zuchy 
st.ołecznej Cho.rągwi ZHP. 
Idą barwne delegacje wsi 

mazo<WieckieJ i coraiz potętniej· 
„zeg0 mazowieckiego pirzemyslu, 
wśród n ich pra<:<>wnicy ipl<>e· 
lciej Petrochemii. Z.a n imi 
mieisZ\kańcy wszystkich dzieln ic 
ste>1lcy, :pracowni<:y w ielk iego 
ośrodlka przemysłowego, cen­
trum n.auki I lcu11tury. 

Wa.rto wspomnieć o ba•łacb 
niesionych w warszawskiej ma­
nifestacji. Odda·wałv one na· 
strój mamifestujących, mówiły 

o p«>parciu dla uchwal VIII 
Plenum KC PZPR, o podejmo­
wa.niu dodatkowych czynów 
produkcyjnych i społecznych; 

mówiły o potr.zebie umacnia· 
nia pokoju i polożen_ia kresu 
wojnom imperialistycznym. o 
przyjaźni i współpracy ze Zw. 
Rad?Jieckim I innymi bratnimi 
kl'ajami se>cjalistycznymi. 

-Zakończenie sesji UNICEF 
W Genewie zaikońc:zyła obra­

dy sesja UNICEF - Fu,nduszu 
Na,rodów Zjednoczonych Pomo­
cy Dzlieci>0m. 

Uozestr.dcy 1e1 wysłuchali 
sprawozdalllia o oracach organi­
za-cj i w ubi,ęgtym roiku I za„ 
twieN!aJUi program pnmocy dLa 
kir.adów rozwjJających s.lę. 
Duże zadtruteresowamde wzbu­

dziły 1.nfoorma•cje o zoorga'lll'.zo­
wanym w 1970 rok'U w Zwlą zku 
Rad2!ieckim rni<:dzyn.al!'odowym 
semiinal!'!u.m UNICEF na temat 

J. de Lipkqwski 
opuścił 

Polskę 
! bm. opuścił Pod.s'ktf ttk:e­

tar.z sta~u trancuskliego MSZ -
Jeain de Li<p•klowski z ma.lżon· 
ką. Pnebywał on w naszym 
kraj'll z 6--0.niową wizytłl na 
'ta1proszenie M unisterstwa Spraw 
za·gra•nilCZIIly,ch. 

Sookoine dyżury 
Wcwuoszy dzień UpłynĄł w 

naszym m iełlci e i wo1Je·w6d'l­
tw '·e wyjątkowo spokojnie. Za· 
równo Mn Jak I Stra•ż Pożar­
na ora,z <lyżurny lekarz Pogoto­
w ia Ra.tunkowego stwierdzili 
Jednc-~ł(lśn ie, ~ż od d.awna już 
n.ie pam o ętadą talle ci.chego dy­
żu•N1. (kl) 

I<ształcenda za1Wodowego d,zie. 
ci. i młodzieży. Pr.zedstawiciele 
międzyr.a.rodowych 0 rgam·'. u:cji 
pe>dkreślili osiągn ięci.a teg0 se­
minarium I duże korzyśoi, jak le 
prZ)llil'.<>sło ono k.raje>m roi.wija. 
jącym się. 

D1li.ś w Lodzi zachmu•zenie 
UJmiarkoowane . stoopn.io1Wo wzra­
Mające z mo.:lllvwo.śoią o.padów. 
Temperabuora od O do IO st. C. 
Wia•tiry urrn•i&rkO<Wame z k ierun­
ków wschodnich. J·utro pog-o­
d.a be-z 2llllia•n. 
Słońce z.addzie d·ziś o godz. 

19.m, a Jutro wzeJ<i·zie o 4.:o. 
Imieniny obchocLzą dziś An a­

tol i Zy~unt Ila jutro Mar ia 
i A!ntonina. 

Liga angielska 
Arse'11a1 - Stoke l :o 
Blackpool - ManchP!>ter U. 1:1 
Coven.try - Newcastle 2:0 
Crystaol Pa.lace - Everton 2:0 
Derby - West Bromwich 2:0 
Lpswich - Che<lsea O:O 
Leeds - Nottnghaim 2:0 
L!ve:"pool - Sou l'ham"Pton I :O 
Man~hester C. - To1·te nham 0:1 
West Ham - Hud·jec ~f ' e ld O:l 
Wolve rha.mpton - Bur n!ey J :o 
BlaelklbtMn - Bristol C,1\y b rak 

w yn:ku 
Car<li.tf - Orient brak wy.nLku 



Jak zostałem wojennym fotoreporterem 
G po 

I 

m 
' 11 maja br . . mija 27 rocznica bitwy o Monte 
Ca/sino, w której zasłynęli bezprzykładnym' mę­
stwem i odwagą żołnierze polscy. 

~ 
MONTE CASSINO, wzgórze w Apeninie Srodk. (Włochy), 

w Il wojnie świat. •ilnle umocnione stanowiło !wraz ze 
wzgórzem M.onte Calrol kluczowa pozycje obronną linii Gu-
1tawa (panuJącą 11ad drogą Neapol-Rzym) od stycznia do 
ma~ca 1944 r. ~rzykrotnie benkutecznie atakowana przez 
WOJska zach. ahantńw; 11 - 18. V. 1944 no cieżkirh walkach 
zdobyte przez 2 Korpus Pol., straty poi. - 3783 żołnierzy 
(860 zabitych, 2822 rannych. 101 zaginionych) ..• 

Przebieg tej bitwy jest nam dobrze znany z licznych publi­
kacji, a m. in. z wydanej w kraju I za granicą książki Mel­
chiora Wańkowicza, pełniącego w tamtych dniach funkcję 

korespondenta wojennego. 

UJOI 

em 
móu;i Tadeusz Szumański 

Na zdjęciu T. Szumanski w łódzkiej WFO. Jak już dono­
silismy, T. Szumański jest kons~lłantem filmu „Gawęda 

o Monte Cass1nott. 

Dziś chcemy przedstawić Czytelnikom 
Innego naocznego świadka wielu bi­
tew, a także I tej. Leży przede mną 
otwarta na stronie tytułowej książka, 

Jedno ze zd ieć wykonanych przez T. Szu­
mańskiego na froncie prZt'dstawia arty­

lerię polską w akcji, 

opatrzona następującą dedykacją: „Pa. 
nu Tadeuszowi Szumańskiemu. praw­
dziwemu przyjacielowi i współtwórcy 
książki, dzięki któremu bitwa dla 
przyszłych pokoleń nabrała nie tylko 
dokumentarności, ale Wi7,ualności I ru­
mieńców". Melchior Wańkowicz. 

Kim by! w czasie wojnv Tade11s7. szu­
mańsk; - dziś starszv pan. emeTyt. za· 
mie111..,k-:tlv na stałe w Katowic:ach? Nim 
zadałam oierwsze pytanie pan Szumań· 
ski oowieilział: bard•o orosze. teb:v tn co 
nowiem nie wyg!adało późnie.I. w druku. 
na bohaterszczvzne. R"lem żołnierzem tak 
jak wszyscv Inni tyle. że 7. aparatem fo· 
toe-raricznvm w reku Chvba nie ootra· 
filbvm 117.iś wsk rze•lć we właściwych sło-

wach tamtych obrazów i przeżyć„. 

Dobrze. Zgoda, Niech wiec to będzie 
historia jednea:o z wielu tysięcy polskich 
żołnierzy którzv na obcych frontach wa,ł· 
czyli o swoja Polskę. 

Jak zostałem wojennym fotoreporterem? 

Miałem 36 lat kiedy wybuchła wojna. 
Po klęsce wrześniowej byłem inter­
nowany wraz z innymi polskimi żoł­
nierzami w Rumunii. Stamtąd przez 
Jugosławię, Włochy dotarłem do 
Francji. Po k\'6tkiej nl wnej kam­
panii franeuakiej pnedslerałem się 
pieszo ez okupowane y Francji 
do jej c l ni8"'>dlelłe1· 

Tak węd aly ..,,.,_. w. Prze. 
prawa należała do rysylso • W każ· 
dei chwili .można ltyłe I ć Niemca, 
a widok poh;kleso muadura nie cieszył 
ich oka. Franeasl tet me Yli przychyl· 
ni. Propaganda zrobiła • oje. Niektórzy 
z nich sądzili. łe ła cała wojna ooczy 
sie o Gdańs pny po adaniu którego 
nie wiadomo esem11· up liśmy się. 

Po dwóch nieudany próbach uda-
ło mi się wraz z grupą kilkunastu Po-
laków przej Pirenejami do Hiszpa-
nii. Rządy zpanli i Portugalii tole-
rowały jedynie wizy ydawane męż­
czyznom w wieku ni poborowym, a 
więc do 18 i od 48 lat. Zatem cała na­
sza grupa zaopatrzona była w wizy 
chińskie do SzanghaJu, w których sta­
ło wyraźnie napisane, że każdy z nas 
ma 48 lat, jest inżynierem z zawodu 
i udaje się do Chin. Dodatkowo po­
siadaliśmy karty okrętowe na nie ist­
niejącą linię. Ta zgodność dokumentów 
wydała się - rzecz oczywista - po­
dejrzana. Aresztowano nas. Pobyt w 
więzieniu na szczęście nie trwał dłu­
go. 

Opuściwszy Hiszpanię, dotarłem do Liz­
bony a stamtad ·statkiem hinduskim do 
Gibraltaru Wi'edzlalem, te tam Jest już 
sporo Polaków. Przebywaliśmy w ob<nie 
na.zwanym HWarszawa" admfnistrowa. 
nYm przez Anglików, Czekaliśmv tu kil· 
ka tv1todnl na tnnsP-OTt do Anglii. WY· 
ładowuJar nasz zapal bojowy w ciężkiej 
1>racy przy kuciu chodników w skale. 

W Anglii przydzielono mnie do od­
działów polskich zorganizowanych w 

Na tym zdjęciu, równlet wykonanym przez na.szego rozmów­

cę, widać grupę tolnlerzy ł pułku pancernego, 1tacjonują. 

cego wtedy opodal Monte Cassino. W środku Jeden ze złu· 

zowanych z natarcia żolnJerzy dzieli się wrażeniami z ko-

legami. 

Foto: L. Olejniczak 

Szkocji. Polskie wojska ,mia._ły za za­
danie bronić brzegów Szkocji przed e­
wentualnym desantem niemieckim. 
Ponieważ miałem prawo jazdy, trafiłem 
do szkoły kierowców, jako instruktor. 
W r. 1942 kiedy to II Korpus Polski 
formował się na Bliskim Wschodzie i 
trzeba im było · kierowców, udało mi 
się znaleź.ć na liście przydzielo­
nych tam. 

W Iraku pod t3agdadem organizo­

wano naszą armię. Mieszkaliśmv w na­

miotach. Upał nie do zniesienia nie 

pozwalał odbywać ćwiczeń za dnia. 

Było bardzo ciężko. Wielu kolegów 

chorowało. Pewnego dnia dowództwo 

ogłosiło komunikat, ź.e poszukuje foto­

reporterów. Ponieważ przed wojną pa­

rałem się amatorsko fotografią, zgłosi­

łem się, zdałem egzamin i otrzymałem 

oficjalną nominację na fotoreportera II 
Brygady Pancernej. W tej roli odbyłem 

całą kampanię włoską z Monte Cassi­

no, Ancone i Bolonią. Był to czas boga­
iych przeżyć i zarazem tragicznych 

doświadczeń dla polskiego żołnierza. 

Każdy sukces okupywano krwią wielu 

poległych. 

Wtedy kiedy robiłem zdjęcia, dawało 

mi to satysfakcję. Wiedziałem, że u­
trwalam na kliszy ważne wydarzenia 

historyczne, że moje fotografie będą do­

kumentem świadczącym o bohder­

stwie polskiego żołnierza. Niestety, nie 

zachowało się ich wiele. Wracając do 

kraju z Anglii (tam odtransportowano 

nas po zakończeniu kampanii włoskiej) 

musiałem zostawić zdjęcia. Było ich 

14,5 tys. Okazało się, że nikt się nimi 

nie zaopiekował. Próbowałem przez 

wiele lat po wojnie dowiedzieć się o 

losy mojego archiwum, ale bezskutecz­

nie. Z sobą do kraju zabrałem tylko 

kilkaset tzw. odrzutów. To mi było 

wolno. 

L. HOSZOWSKA 

(Dalszy ciąg w następnej „Panoramie"). 

Mimo dość rozwiniętej O• 
becnie sieci autostrad w 
Europie zachodniej, planuje 
się tam na najbliższe dzie­
sięciolecie budowę nowych 
tras o łącznej długości prze­
wyższającej dwu krotnie ca­
ły dotychczasowy stan sieol 
dróg tej kategorii. 

Największe Inwestycje w 
tej dziedzinie olaouje NRF 
która aktualnle ma najdłuż­
szą w tej części kontynentu 
sieć autostrad. Kraj ten dys­
ponuje dzisiaj 5 tysiącami ki­
lometrów takich dróg, nato· 
miast projektuje budowę dal­
szych 13 tys. km. O<tatnie 
odcinki ujęte w tym progra· 
mie wchodzić będą do eksplo­
atacji dopiero po 1980 roku. 
We Włoszech, które dorobiły 
się 3,9 tys. km autostrad, w 
ciągu 5-6 lat ma być zbudo­
wanych 6,7 tys. km nowych. 
We Francji (stan obecny -
1,5 tys. km) planuje się bu­
dowę 2,9 tys. km nowych au­
tostrad, w Wielkiej Brytanii, 
która obecnie ma 1,2 tys. km 
tych dróg - ponad 2,5 tys. 
kilometrów nowych odcinków 
- w obu przypadkach jeszcze 
w bieżącym dziesięcloleciu. 
1900 km nowych auto-
strad zamierza zbudować Ho. 
landia, prawie tyle samo 
SzwajcaTia, Hi<zpania I Bel­
gia, ponad tysiąc kil<>metrów 

Austria. 

N1edzielny 
Magazyn 

„Uzienruka 
Łódzkiego„ 

W sumie - cala Europa za• 
chndnia, po wykonaniu przei 
wymienione kraje Ich pro• 
gramów, dysponować będzie 
siecią autostrad o łącznej dlU· 
gości ł8 tysięcy kilometrów. 

Aktualnie zachodnioeuro­
pejska sieć autostrad liczy 
15 tys. km, a w całym ka­
pitalistycznym świecie łącz­

na jej długość oceniana jest 
obecnie na 60 tys. km. 
Wzrośnie ona do p011ad 100 
tys. km jeszcze przed koń. 
cem bieiącej dekady. 
Również kraje s~jalisty. 

czne pla.nują budowę wzglę­

dnie rozbudowę autostrad 
na swoim terenJe, 

M. In. w Czechosłowacji 
zbudowana ma być magistra­
la północ - południe, łącząca 
stolicę kraju z Bratysława, a 
szeregiem bocznych odgałę­
zień (prace już zaczęto). Buł­
garia planuje budowę auto­
slradowej obwodnicy o łącz­
nrj długości 1000 km. Polskie 
projekty w tej dziedzinie o­
bejmują m. In. jeden szlak 
południkowy, przecinający 
kraj od Baltyku do Karpat, 
szlak nadmorski oraz trasę 
wschód - zacl?ód u podnóża 
gór karpackich. Tę ostatnią 

1 zamien.aniy zbudować przy 
współpracy ze Związkiem Ra­
dziPrldm, Czechosłowacją I 
NRD. 

Miedzy Katowicami a Krakowem budowana Jest droga 
szybkiego ruchu o 2 jezdniach I 2 pasmach ruchu na 
każdej. N/z: zrealizowany jut odcinek ł drogi w rejonie 

Katowic. 
CAF - Jakubowsld 

łedy zapada mrok, te obrazy, te światy 
w słońcu mieniące się setkami barw, 
jakby zasypiały, by znów o świcie zbu­
dzić się, ożyć„. „Malowanie barwnym 
szkłem". czyli witrażownictwo jest rze­
miosłem, jest sztuką bardzo starą. Nie 

wiadomo nawet jak bardzo starą. Magister Ed­
ward Kwiatkowski. jeden z mistrzów tej sztuki, 
kierujący pracownia witrażownictwa Wyil.ziału 
Szta!< Pięknych l!niwersytetu im. Mikołaja Ko­
pernika w Toruniu, autor rozprawy o historii 
witraży, informuje, te znany jest z przełomu XJ 
I XIT wieku traktat mnicha Teofila z bawarskie­
.ro zako.nu, podający dokładne recepty na przy­
rządzanie szkła banvlonego I opis wykonania wi­
traży. W Augsburgu zachowało sie 5 witraży 
przedstawiających proroków. Sporządzone w XI w. 
prezentują tak dojrzały kunszt, że niewątpliwie 
byll'. p~przedzone znacznie wcześniejszymi doko­
nan1am1 na tym polu. Więc mote początki slę-
1?ają vn, VI, a może nawet V wieku naszej ery? 
Witraż to rzecz krucha. delikatna, szklana. a 
orzez Europę przetoczyło się przez tysiąclecie wie. 
le wojen„. 

'\\T Polsce zachowały się szybki oprawne w ołów 
z połowy XI! w. we wschodnim oknie bazyliki św. 
Jana w Toruniu. Ale podczas wykopalisk w kate­
drze gnieź.1ieńskiej znaleziono w warstwie z XI 
wieku ułamki kolorowych szybek. Wszystko wska­
zuje więc na to, że I w tej dziedzinie nie mieliś­
my większych opóźnień w stosunku do Innych. 

Dziś, współcześnie obserwuje się jakby powolny 
renesans tego ' rzemiosła, czy może tej sztuki?! 

(Dalszy ciąg na str. 5) 
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. W ostatnfc!l lafocll Turcja przeżyła kilka gwał­
townych zmian rządów. Miesiąc temu sformowa­
no kolejny gabinet. Kilka dni temu władze wpro­
wadziły stan wyjątkowy w większych miastach, 
by zapewnić bezpieczeństwo uczestnikom sesji 
paktu CENTO, odbywającej się w stolicy Turcji. 

Poniżej aktualny reportaż z Turcji. 

K 
ULT OSOBY ATATUR· 
KA stanowi w Turcji 
ogólnonarodowe tabu, 
którego wyrazem jest 
niezliczona wprost ilość 

konstytucyjnie zasada laicyz­
mu i rozdziału religii od pań­
stwa? Za•kazane jest śpiewa.n .e 
p·ieśnt re·lig~Jnych na ul;cy, 
noszenie szat reli.g iJ.nych poza 
świątynią. Przy tym zakaz ten 
O·bowlązmje w równym st<>pniu 
duchownych wszystkich wy­
znań. Po raz pierwszy spot:-a-
1.am tam ks iędza Polaka 
zresztą - nie w „zaka·zanej'' 
sutannie, le.cz Po cyw„Jnemu. 
„Po cywilLnemu" cho<lzą też 
za1konnice ... 

111y, opall'ty na WlłoS'k lm, ko; 
de•ks ha.ndlowy, opal!'tv na '11e­
mieckl.m, nowe zasady proce­
du,ry cywilnej I karnej. W StU­
m:.e nowoczesny system 
p raiwny toruiJący drogę bur­
żuazyjnemu rozw<>j<>wi Turcj i. 
żelazna wola Ataturka pchn i ę 

Ci·a swego kraju siedmiomilo­
WY'mi k•rokami w k ieru·nku no­
woczesnośoi I europe izacj i, n ie 
cofnęła się n.awet przed refor­
mami w dziedzinie... ubioru. 
Tradycyjne nakryc ie g•owy 
Turków - fe-.; - U'llnane zo­
stało przezeń za „emblemM 
Lgonorancji", fanatyzmu . n :ena­
wiści do postępu i cyw:!izac .1i 
- i zakazane w roku 11120 spe­
cja.Lną ustawą. Toteż mężczyz-

watnlejszy 
dzień kult 
rusza\nym, 
tabu? 

op6r? I te 'PO dzi§ 
Ataturka jest niena­

ogólnonarodowym 

Odpowiedt jest stosunkowo 
pr<>sta. Aktywny ·opór ze stro­
ny elementów wstecznych, re­
Jigianck'.ch, zdławił Ataturk po 
dYktat<>rsku, nie c<>fając się 
przed karami śmierci. Trady­
cyjny w Turcji 0osłuch wobec 
władzy sprawił, że w Ich zew­
nę trznych przejawach {r.·p, n:e­
noszenie fezów. 7 awieranie mał­
żeństw w urzęd:r.'.e stanu cy­
wilnego) reformy zawarowane 
ustawą . których przekroczen ie 
jest karalne - są przestrzega­
ne. 

W swe1 Istotnej treścl r..>a.to-

Karalne by!0 pokaeywaonle się 
k?biet bez czarczafu, itromadze­
nie się Ich w m iejscach pub­
l icznych, rozmr;iwy mętczyzn z 
kobietami . Mężczyźni 1 kobiety 
bvli całkowicie sepa,rowani 
nie tylko w d omu, lecz r.·awet 
w środkach lok<>mocji. Bez­
pośrednio przed I wojną św;a. 
tową publ icznym sk.andaJem 
st.al się fakt , że ówczesny pre­
mier Fuad Pasza pokazał się 
w towarzystwie Ylłasnef żony w 
~alonie hotelowym. czy też mo. 
że jednej z ż<>n - b<>wiem 
każdy Turek m:ał prawo mleć 
Ich cztery I pra ktyczn ie n ie 
ograniczoną - zależną tylko od 
1ego stanu majątkowego - ilość 
konkubin. 

domu meta. a zarazem odsńe>oO 
dowan!e dla oj ca, który wyz. 
bywa się s i łY roboczei ze swe­
go d omostwa. Toteż ,,kupno" 
nowej żony jest na ol(ól przez 
p i erwszą mile w id z; ane - !!IZY• 
by w a r.<>W;i siła do p racy„. 
Oc7.ywiśc1e stwarza to szereg 

problemów na tury prawne j. 
Oficjalnie uznawana jest tylko 
pierwsza żona, zaśl u b iona w u­
rzęd zie stanu cywllr:ego I t yl­
ko d'z:ecl z niej zrcx!zone t rak­
towane są jako orawowite. Czę. 
sty 1est więc zwyczaj „ przy • 
oisywani;i" dzieci • żon nast e p• 
nych. zaślub ionvch w tradycy j_ 
nej rE'ligijnej formie r do 
pierwszej żony, co po~oduje 
takie dziwolągi, jak różr,lce P«>mnlków tegG twórcy 

n«>weJ Tuircji nie tylko w 
stworzonej przezeń stolicy -
Ankarze, ale i we wszystkich 
Innych miastach, miasteczkach t 
osiedlach. I t rudno s ię temu 
dzilw:ć. Byt on dopr awdy - I 
to właśn ie ozinacza naQ•a.ne mu 
prze.z Wielik<ie z .gromadzertie 
Na·rodowe w r . 1934 nazwis k o 
Atatlurk ojcem Turków, 
twórcą lll!oweJ tu·reckiej repu• 
blilkli. 

Po lbel'lprzy<kił.adnej kh:sce 
!mperlum Obta<mańsk iego 
sojuszin ika Niemiec w I wo·j· 
n ie śWlia•t-owej, tra•kfat z Sev­
re111 z 1920 r. narzucił Turcji 
znacznie cię2lszie warunki, n i.t 

B 
Y ZDAC SOBIE SPRA· 
WĘ z całej drastyc:tJnoś­
cl Lai.cyzacyjnych reform 
„ojca Turków" - nale­
ży uświadom i ć sobie , że 
<>ttomańska Turcja zwią­

zana była z islamem szczegół· 
nie silnie. Było to państwo 
teokratyczne, któreg,0 władca 
abs<>lutny - sułtan - był jed­
nocześnie kal lifem, doczesną 
głową i~lamu, j.a•k gdyby ma­
hometańsk im pa0p ieżem. Iden­
tyfikacja z i>Slamem szła tu 
znaczn ie da1ej, n:d: w krajach 

współczesnej Turcji 
zwyciężonym Niemcom. Na-
ro<lowy zryw poo wodzą 
Kemala doprowadzi! do zwy­
cięstwa. 29 października 1923 
roku proklamowano re·publiką 
tereny za.mieszikane w przytła­
c„ającej większośc i przez ltUd­
ll'lość e~rnic„n ie tu.recką , zry­
wając z tradycyjnymi ottomań­
skimi planami ekspansji tery­
tori.alnej. At.aturk dokonał g i­
gaint_Yczinego wys i łku, by na­
pel1n 1ć to inowe państwo nową 
po•tępową treśc ! ą, pchnąć za­
cC>fa•ny ICT a j olbrzy tn'imi kro­
kami w k ierun.ku nowoczesno­
ści. Na przestr zeni swego k rót­
k iego życ ia (z.m a·T! w r. 1938) 
ten wielki ptrzywódca narorlo­
we•J bUT:iua zj i nr7enrowat1ził 
reformv tak dalekosiP7ne, te i 
dziś, w hli<;ko pół wieku nóź­
nlej, budzą nod•;w swąią 
śrniałoś-cią, choć dla pnytła­
cza la rej większo<ri tpi?o w 
gi-urrle rzerzy, chłon<k1e.-o i 
niepiśmienneP"o. zarflfanr~o 1-""T'n„ 
ju - pozostaly one Po dziś 
dzień martwa literą. 

I na tym chyba polega nai­
większy naradoks ws.póic'zesnej 
Turcji. Powszechny i aż na­
trętnie manifest.owany na 
katdym kroku kult Ataturka 
nie ozn;icza równie J>Owszech­
nego kultu dla zasad ataiur­
kizmu. W życiu codzienn,'1?1 
przestrzegania tych 'la'3d do­
strzegłam zn;icznie mniej. 
Czyż turysta pod7Jiwia j ący 

wspa•n'aąe meczety Staombułu i 
rnnych tureckich m iast, urze­
czo·ny wrażeniem, ja·k ie wy­
wołu·ią zale~ające je tłumy 
wiernych, które wykonują prze­
pisowe. ~ : mnastyczne niem.at. 
gestv w><pólnej modli.twy - w'e 
o tym, że w Turc ji. Jako Jedy­
nym z państw mun1łmańskirh 
obowią„uJe zagwarantowana 

a•rabsk ich, Istn ieją przecież 
chrześc ija•nle Arabowie, lecz 
Tuirek-chrreścijanin to rzecz 
n ie do p<>myślen i a. I to nawet 
dziś, Po blisko półwieczu św' ec­
k ie .l repu1bl i•ki„. Gale społe­
c zeństwo ]lmperilum OHomań­
sk ie0go opa>l'te b y t0 na rel!.g i!. 
N ie is bni.ały i•nne formy praw­
ne po.za prawem tzw. „szeria­
tu", ooartvm na Koranie I Ln­
ni sędziowie. niż tzw. „karl i", 
którvch władza. ooarta na sze­
r iacoe, b:vl.a naj w).żs'ą wlad zą 
na danvm terPn i-e. T r1eba bv­
ło że0l22mej wolt i zde·cydowa­
n !a przywódcy narodowel bur­
żua'Zji te1 mi>ary iak!•m by! 
Ataturk. by .przeciać peoowi­
nę, łaC?.M~ tul!'ecką oJrzvznę 
z iS'lamem. a wi ęc 1 1e Wsrho­
d~rn. I "b''•v~ la dn Fn·nov. 

Przy tym europeizacyjne re­
formy Ataturka nie ogranicza­
ły się jedynie do laicy1.mu, 
Odtpowiednio do zmLany syste­
mu państwowego zimienio.ny 
:llOStał równ ież sySttem praw­
ny. W r. 192'6 Turcj.a przyjęła 
kode-ks cywirlny, wzorowany na 
szwajcarsk1im. Znosił on poli­
gamię i jako obO'Wią:tJujące 
wprowad'bL! małżeństwo mo'1o­
gamlczne. zawarte w formie 
ślubu cywi~ne·go , w którym o­
bie stronv miały równe prawa 
- w tym i prawo do rozwo­
d1u. Ba, Turc; o:1 poszła i"n.acz„ 
n ie dale .I w d zi·edzin'e równo­
uprawnle·ntia kob iet, niiż Szwaj­
car ia - przvznała tm bow;em 
b :erne l e'7ynne nrawo wv­
borcze, które kobiety szwaj­
carskie uzysk-ałv dopie·ro w lu­
tym br. Z; kndek,em cywil­
nym poozedl nowy kodeks kar-

.• „ 
ny w fezie nie wid:tJi s ię dziś 
w Turcji. N.a połudn i u spoty­
ka & i ę tylko n iekiedy turbany 
- nakrycia głowy, które przed 
przeszło stu laty wy>pa.rte z.o­
stały przez fezy. Ataturk wy­
stąoił tet o-stro przec1wko 
„czarczafom", k tórymi Turczyn­
k i zwykły osłan i ać swe twa­
rze przed obey mi - lecz n ie 
posunął s i ę tak daleko. by 
zaka1..ać ich noszeniia a·kt&n 
usta•w<>d•aw>ezym. 

Ataturk niszc'lYł systematycz­
nie i celnwo wszy•t.kie oęniwa 
łączace Turcje ze Wschodem i 
z islamem. które hamowałv jej 
uostep. Zriósł kalendH 7. , opar­
tv na erze muzułmańskiej i 
roku kslP.żvce>wvm, za stepu­
jąc go nbowląwjącym w wiek­
szości świat.a kalend a r zem l(re­
l(<>r i ańsklm. Proklamował nie­
dziele - a n1e święty dl• m q. 
hnmetanina oiatek - dniem od­
poczynku. Worowndzil a lf , lvH 
1aciń•k 1 w miej<ce arab<kle go 
i zainlcjnwał szeroka ' akcje na 
rzecz oczys7c1enh jpzyk o tu­
reck iego z arabskich i oeTskich 
r:·aleclałości. D<>niosłym krn­
kiem w kierunku unowocześn'e­
nia kra.lu było też Wt>rowad7e­
nle nazwisk. DC>tąd bowiem by. 
ło w użyciu tylko im i ę wło<ne 
W7g!Pdnie lmie nJca, co niesły­
chanie utrudniali;> wszelką e­
\vi<1P""'.roie. 

J 
U7. SAMO WYLICZE­
NIE najistotnie i szych 

reform A taturka 
świadczy o t:vm. jak 
głębokie przemiany 

, wnrowadzi! <>n w u-
św1econvm wieknwą tradvcią 
życ i u nie tylko soo!P.cznym, - ale 
I osobis tym , rodzinnym , a na­
we+ w zewnetrznvch <ego for­
~ach, wvrażoJącvch s'.e w u­
b :nrze. Na<uwa <ię wi Pc pyta­
nie: jak było tn mn:;Jiwe, że 
refGrmy te nie natrafiły n~ po· 

u mm -mm =- -
miast reformy te objęły jedy· 
nie wąską warstwę ludzi oświe­
couycb, część narodowej burżu­
azii i kastę oficerską oraz U• 
rzędniczą. Do świadomości po<l­
stawowych jednak ma~ ludno­
ści - w przvttaozającef w ięk­
s zości chłopskiej I ni ep lśm l en­
nei. ref<>rmy te po proo tu nie 
d<>ta rły. Chl<>Pi w zabitych des_ 
kami wioskach żyją tak, jak 
żyli od w ieków, według w zor­
ców, które nie uległy zr:·acz­
n iejszym zmianom od czas u Ot­
tomańskiego Imperium. Częs to 
się zdarza, że chłopscy synn­
wie dopiero przy poborze woj­
s kowym dowi adują < i ę, że ma­
ją nazwisko i że są n ie tylko 
no. Mehmetem synem Ahmeta„. 
I wprawdzie form.alnie śluby 
zapisywane są w ks iegach sta­
nu c:vwik·ego, lecz dla patrlar­
chalnvch obyczajów wsi nie ma 
to żadnel(o znaczenia. w:elu 
chłopów n ie w'e r:awet o tym. 
że obecne pań<two tureck'e jest 
św'ecką reoubliką. a wolna o 
nlepndlel(łość poze>staje w ich 
po~eciu konfliktem relig•jnvm, 
w którym ,.Ga.zi" (tvm religij­
nym mianem oz:n.aczającvm 
zwvcięzcę w wojnie z „giau-
r am i" tj . n :ewierr:yml, nazy-
wa.Ją powszechnie Atatu~ka) 
z.apewnił zwycięstwo islamu. 
Nadal n.aJwiększym autoryte­
tem na Ws i tureck iej jest imam 
- biel{IY w Koranie ora?. hadżi 
- ten który spPłnit święty o· 
bowiązek muzułtnar.ina ! choć­
by r a z był w Mek~e. 
Rozbieżność międzv literą 

prawa a stanem faktycznym 
wyra*~ s!e S7.cze~ólnie ja•kra­
wo w svtuac.fi kobiety turec­
kie.i. Tu przesknk w klerunlcu „ owncze<nn<ci był rzec7.vwiście 
be•orzvkhdny. w Imperium 
Ottnmańsk 'rn b<>wlem status 
pr•wnY . kobiet nawet z 
warstw wvżs•Ych - bvł fak-
tycz.rJe statusem niewo.lnic. 

ChQdzą jednak słuchy, że w sali <>bok b~dą dalsze atrakcje. -
To, panie. tylko wstęp - wyszeptał ml do ucha jegomość 1po<l 
baru. - Tam to będzie! 

Był to dzień dwudziestf siódmy kwietnia, roku tysiąc dzie­
więćset siedemdziesiątego pierwszego, Godzina osiemnasta pięć­
dziesiąt trzy. 
Mży drobny deszczyk. 
Mówilo sie o tej chwili od roku. Właśnie nadeszła. Jest. Trwa. 
W bramie Klubu Związków I Stowarzyszeń Twórczych faluje. 

Forsujemy kolejne drzwi, a tam nic. Ciemnawo, 1 to wszyst­
ko. - Będzie, bi:!!zie - szepce jeiromość. - Mówili ml. Kelner 
rozn?si napoje o barwie denaturatu, wącham, t uspokojony, 
wyp!jam. Atmosfera staje się lekko spirytualna, coś wisi w 
powietrzu. Srodowiska twórcze w Łodzi nie Istnieją - kon­
tynuuje człowiek <> jasnym wejrzeniu. - Brak bliższych kon­
taktów, brak dyskusji twórczy_ch i podniety, Spotykamy się 
tylko na zebraniach, albo przy wódce. A przecież„, Ktoś mówi 
po francusku, wywołując tym spojrzenia pełne szacunku, Ko­
stia trzyma kogoś za guzik i recytuje mu Jesienina. Któryś 
z organizatorów wygłasza manifest. - Rzeczywistość należy 
uczynić niezwykłą„. sugerujemy k[erunek przemyśleń.„ Pani 
w koronkach nieznacznie otwiera torebkę, zerka do koperty 
I blednie. - .„Materiał spostrzeżeniowy nalety więc poddać re· 
fleksji Intelektualnej„. Jegomość obok mn.ie wybałusza oczy. -
„.Przyda się to państwu do tego, by nastąpiło samo poznanie 
rzeczy, by świadomość mogła funkcjonować w sposób tetycz­
ny.„ Docent kiwa glową. - What is he speaking? - pyta jakiś 
cudzoziemiec. Tłumaczą mu na migi. - .„Dzisiejsze zdarzenia 
z życia osobistego, obciażone klimatęm . iniymności proszę za· 
rejestrować pojęciowo„. Krótki błysk reflektora I we wnęce coś 
mignęló. - Był striptis, był striptis ..:. wrzeszczy jegomość -
widział pan? - Nie zda żyłem. Jegomość gaśnie zawiedziony. -
Każdy z państwa bedzie mógł „zakupić" od nas materiał soo­
strzeżeniowy i realizować nasz postulat refleksji„. po pracy 
całodziennej, nieograniczenie.„ zwyczajną neczywistość motna 
uczynić niezwykłą„. otwieram wernisaż numer jeden w Gale­
rii Faktu„. 

Aktorzy. Plastycy. Muzycy. Tu i ówdzie błyszczy łysiną Reży­
ser. Stroje wieczorowe przy podróżnych I sportowch, jedna pani 
Jest nawet w krótkich, zielonych „hot-pants" , wychylających 
się prowokacy,Jnie z rozcięcia płaszcza maxi. Spnro bród, na­
strój intelektualny. Pojawiło się nawet paru Prezesów i Dy­
rektorów. Na ogół bez żon. Chodziły słuchy, że wieczór ma 
być pornograficzny, Panowie na zew_nątrz są spokojni, ale w 
ici1 wnętrzach wre. - Na jeclnym happeningu, to smarowali się 
dżemem śliwkowym - mówi ze znawstwem Docent. - Nie lu­
bię śliwkowego - wymi1tt1Je się jego pani I chce wracać. Ko;tia 
Mackiewicz tłumaczy komuś: - Jesienin, panie kole1rn, to„, Nie 
dosłyszałem, uchylono drzwi, tłum zwarł się w sobie i ruszy! 
do szturmu. 
Wpuścili jednak tylko kilka osób, obsługa we trakach, na 

schodach fotoreporterzy. Jeden nawet z telenbiektywem. Jupi­
tery biją w oczy. 

Czekamy. Wyczekiwanie zbliża ludzi d<> siebie. Ktoś piszczy. 
Niewys<>kiego wzrostu człow!Pk , z wysokim cząłem i dwiema 
paniami opowiada od nowa wszystkie odcinki „ Doktor Ewy". 
Prezes Związku Jest pochmurny. Nie zwykł czekać pod drzwia­
mi. Pan z prywatnej lnic.laty~v (plastik). błaga: - J za pięć 
stów nie wpuścicie? - Nie. Frak jest nleprzystenny, zimny, 
niewzruszony. Nerwr>wo szukam zaproszenia - je~li tyle war­
te, to może już go n le mam? Jest. - S:ituką rząd:ią Inne pra­
wa - tłumaczy człowiek o jasnym wejr1eniu. - PotrzPha at­
mosfery, a nie administrowania. Jeśli się tego nie zrozumie„. 

Uuuch, poszło! Zrywam z siebie płaszcz I nagle się reflektuję, 
Nie wypada pędzić tak po trzy stopnie. Zwolnić krok l Iść 
eodnie. spokojnie, dystyngowanie. Jakby nigdy nic . Ale schody 
aż mnie parzą. Bo może tam jut trwa. może się zaczęło! 

Dziewczyna przy barze wrecza ~•ara kopertę. To. to. tn właś­
nie! - Tam je•t pornografia - szepce mi dn ucha Jakiś Jego­
mość. - Wrź pan ze trzy, odkuulę„. PrzylPgły ookój tonie w 
czerwonym św i etle, na stohlch ku_y.iety z wvwolywaczem. I nen­
czący tłumek. Ciche chichoty. Pani w koronkowej sukni, nobli­
wa, dnstojna. cze r wien l<'le bard7.ie1 niż wyma„ala tevo Ś"' ' •tlo 
oraz dobre wychowanie· i rozglądając się nleznar1nle , r:-,wa 
z<ljęc!e z powrotem do koperty, a te do tnrl?bkl. Naiwna. Prze­
cież nie było utrwalacza. Dncent ostentlicyjnie ndwrac" ~iP. od 
stołu ale co rusz łyoie okiem w strone odbitek. - Tn świń­
stwo' - dene rwuje sie Prezes. - Jak mołna tak nabierać lu<lzł. 
Nieprzyzwoitości pnjawla j ą SiE' na kilkan~licie sekund i znlk~­
ją. Prezes wyrafoie Jest zdegustowany. Tak się na tę chwilę 
szykował. „ 
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Potem zjedliśmy sałatkę jarzynową podaną na stół w postaci 
eolej dziewoi. Potem uczestniczyliśmy w wernisażu aktów Pa­
rysa, rozłożonych na podłodze, A później zagrała orkiestra 1 z 
balkonu posypał się rój kolorowych piłek. Docent którąś z nich 
oberwał w głowę, co go wyrwało z intelektu1'1nego transu i spra­
wilo, że zaczął bawić się jak Inni, jak dzieci. 

Rnzkrochmalil się nawet Prezes. 
To ostatnie przekonało mnie, że rzeczywistość rzeczywiście 

nosi cechy niezwykłości. 
- Byli~my wc:ioraj na ha1>uj!ningu - chwalił się ktoś następ­

nego clnia w tramwaju. - No I co? - Oritia, mówię cl. Czego 
cl ludzie nie wymy ,<Ją - smarowali się dżemem śliwkowym„. 

Ech, szara rzeczywistości I 

Foto 
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A 
DZISIAJ? Kobieta for­
malnie zosta ła całkowi­
cie zrówr,,ana z męż­
c zyzną i ma dostęp do 
wszystkich - n '. egdyś 
wyłącznie "m~skicb'' -

zawodów. W z.awrotnie krótkim 
czasie Turczynka przeskoczyta 
z życia haremowego dn pe;r:.i 
oraw publicznych. Kob ieta Je­
k~rz, naucz)lc iel. adwoka t, dz'. en 
n ikar, czy nawet c złonek par­
lamen tu, profesor uniwers y te­
tu, sedzia Sądu Najwyższego -
to dziś powszechne w Turcji 
z.f;i·wisko. 
Oczywiście dotyczy to wąs­

k ;ej warstwy r.lewiast - głów_ 
n ie z inteligencji i z kół u­
rzed'nlczych. Jeś]j · zaś idzie o 
sytuację Turczynek z drobno­
m;eszczaństwa 1 z ludu - tu 
znów odwołać s ię należy do 
wrażeń wizualnych. Turysta. 
nie uśw l adomior:y o przemia­
nach w życ:u kobiety tureckiej, 
worowadzonvch przez A ta turka, 
wie Jedno: że wszedzle niPmal, 
poza centrami vo.rielk ich miast, 
widzi s:ę przeważnie Turczynki 
z zakrytą czarczafem twarzą. 
I " reguły odwra.cają one gło­
?IY - a niekiedy t oberwać 
motr:·a - gdy chce się je fo­
tografować, bowiem Koran gło­
si. że nragn ie ,tę im T>Onoć w 
ten sposób odebrać duszę„. 

Jedynie na wsi czarczafy wi­
duje s !ę rzad ziej, Jak można 
bowiem r.<>sić z.asłone przy 0 ra­
cy w polu? A kobiety na 2t1a­
toJilskieJ wsi praC'UJa nd rana 
do wiecz<>re w pocie czoła, nod_ 
cz~s l?dY fch m-;żnwie pr?.e••a­
dufą w k ·•wiarnl. Tak Jest dilś 
i tak było dawniej, JrdY kob'.ę­
te oficjalnie uznawano z, i­
•totę niższą , W 1edr:ej ty'\<0 
dziedzinie bvło ono n '.e tylk"> 
równnuprawnlona, lecz wyrat­
nle 11przyw'.leJowana - w dzie. 
dzir.łe pracy„. 

I tym Slię tet. tłumaczy f1'kt 
Istnienia naim1lnnego wielożeń­
stwa - pom!mo. 8 raoze1 7. o­
be.tśc l em prze«1kód natury 
prawnej. Cl, któr7.v pos! Rdalą 
wystarcza.jące środki, m ' ewa1ą 
na ogół wleceJ nit jf>dr.a tnne. 
Ka~d11 z nich - to darmow;i l 
doż:vwotn!a •In robocza w go­
soodarstwie. Biedak jednak n •e 
może sob'e nozwoll~ na żone -
by ją zdnbyć. trzeba bowiem 
nrzy<złemu teśclnwi zapł•c'ć 
pnka~ną <umę, tzw. ,,banlyk" 
{tl c>słowde: pnl(łnwne). Jest. to 
nlelako skapitali1.0wana płaca 
robocza za przyszłą ha·rówkę w 

UW a:n·nmm .... 
w ieku pomiędzy rodzeństwem, 
rzekomo z tel samej matki zro­
dzonym„. poniżej 9 m'. es i ęcyl 

!ELE MOŻNA BY 
PRZYTOCZYC FAK· 
TOW, świadczących o 
wątłości tego plasterka 
nowoczesności, z.aszcze„ 
pionego dYk.ta tnrskimi 

metodami przez Ataturka, n'a 
długow iekowym nawarstwien iu 
tr adycyjnych obycza jów. Doty­
czy to sprawy nawet lak -
wydawa łoby się - oczyw iste j , 
.lak kaler.darz. Często ieszr ze 
nra<o pcxlaje cfaty według ka­
lendarza muzułmań•k i ego (po­
czątek emil( r acfa Mahomet, do 
Mekki , t zw. Hedżra). Mając 
możl i wości przejrz eć i!st y u­
prawn :onYch do głnsowania w 
ste>Ecy Turcji, przekonałam się 
z okazji kole.irYCh w y bor ów, że 
soorR ich część„. urodziła się 
w pierwszej polowle XIV wie­
ku. 
Niewątpliwie reformy wpro­

wadzone przez „ofca T ur ków" 
- to dla przytł a czającej więk­
szości narodu tureckiego raczej 
program, niż rzeczywistość. Naj_ 
istotniejsza pr.zyczyna tego sta­
nu rzeczy leży w t y m, że jego 
reformatorstwo ogran iczaln s i ę 
do dzied.ziny prawa i obycEa­
Jów Po to, aby umożliw:ć mo­
dernizację Turcji, przejście Od 
t:a n<>łY feudalnych d'o burżu­
azyjnvch f<>rm orr>dukcji. 
Wszelka myśl o reformach spo_ 
leoznych. naruszających stosun­
ki własnościowe na \\'Si i w 
mieście. obca była temu w ie!­
k'.emu przywódc_y n1'rodowej 
burtuM:.JI, a z rzeczn·i kami takkh 
pr>e:ladów rozprawiał s ie bez­
lib~nle. A przecież knns<>rwa­
tyzm religijny I obycza1owy 
m'.ał - I ma oparc ie w kon. 
serwatytm;e soołec7r.ym I z te­
gn pn ia odr ?. dza! ~le i oclrad7.a, 

P<>mlmo jedn.ak Ich klasowej 
oe:ranic7.nnnści, przem 'any, Ja­
kle n•st11pily z• sprawą Atatur­
ka stały się kamien iem węe: : el­
nvm w walce 0 przy„tosowa nie 
form życia tu reckiee:o do w Y· 
mngów XX w ieku . K rótki ok res 
jego d z i a łalnn~ci wytvczy ł d ro­
gi rozwo.lu tel{o kra j u na na­
s\ęi>r.~ dzies'ec iolecla. Potężna 
lndywlclualność tego w ielk iego 
reformatora nadal wyw;era 
piętno na życiu pol ityczn ym 
Turcji. Wszystko, co postępo­
we w tym kraju, wysteouJe po 
azlś d•ień pod sztandarem idei 
A tg turka. 

K. POZNARSKA „Widnokręgi" 
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wywiadu amerykańskiego 
Mija właśn.ie UG lat od d·ni, 

k iedy wiosną 1861 roku jede· 
naśc Le po~ooruiowych stanów 
.amerykańsk.lc•h ogtłosiło nieza­
leżną ko•nfederację i oderwa­
nie się od stanów północnych, 
Było to poc~tkiem krwawe~ i 
dłuigotrwa.lej wojny secoesyj·nej , 
a rok ten mote być równo­
cześnie uważany za datę na­
rodzi.n amer}·kańs.k.ego WYWia­
dru I m ianowa.nia pierwszego 
szefa organizacji, która prze­
rodziła się st01Pnil<>wo w osla­
wioną d.ziś CIA - Ce•rutr al In­
temgence Agency, 
Początki byly oczywiście nie­

współmiernie skromn iejsze. W 
p ie~wszych miesiącach wojny 
dom<>wej szczęśc ie sprzyjał<Q 
południowcom, na czele któ­
rych stał samo7JW'ańczy pre.zy­
dent Davis, a Jedną z przy. 
czyn n iepowcxlzeń Pół·nocy by­
ła kompl&n•a nieznaJo·mość sił, 
orgrni/Zlacj.i i rouni.eszczenia 
wojsk przeclwnirków . Dowod,zą­
cy Jej sil.ami prezyde•n,1 Lin­
<X>ln rozumiał. ~ potrzebny 
Jest mu człowi ek, który dz.la­
laj~c na Połud•n ll\l będZl!e tbie­
rać i przekazywać n iez.będne 
i.nformac.i e strategiczne. Ale 
nawet na fwa lecz n.ie.I si oflocero­
wil! nie byl! 1>riyg0otnwan\ do 
wvkonywa n i.a te-go rodzaju :r,a­
liań. 

Przy p.a>dek 'l>e'\•lrnął wówczas 
z jego ad l•utsntem płk. Sc-ot­
tem c11ł nw 'eka , który w c i ągu 
12 lat przewędrował połuid·n i o­
we stainy jark>0 komiwojatM I 
mee>han ilk . szturkm istrz i ch iro­
man•ta. Naz ywał s-ię uretens lo­
naln,ioe: La Fayet te Cur rv Ba­
ker . :Sv! soryciarzem nbd.ar20-
nvm n ' e71W~"'<'vm z:nvsl„m ob­
serwacji, ryzyka.ntem wycho-

dizącym cało z ka:Mej 0>presji 
<lz i ęki wrodzonej Lntel,gencj i, 
dowcipowi l energii. 
Płk Scottt „postawH" na Ba­

kera. A w ty>dzień pótnieJ w 
R ichmond, stanowiąc ym głów­
ną kwate•rę reibelian tów, poJa­
W•ił s ię rzadk-1 w tych czasach 
gość - fotograf z w ' elkim u­
s t awi.onym n.a trójnogu apaa­
tem I oza.r·ną płachtą, Wśród 
je~o klientów n ie brakowało 
żołn iei-zy t Mice.rów, a rozmo"' 
wny, wesoły 1 „naiwny" foto­
graf szybko t.b ieral ciekawe 
l•nformacje. żołnier7Je O'P'O·Wia· 
dali o swoich odd~·'alach , o Ich 
dvslokacjl, o U"-brnjen itU I do· 
v.•6dcach, C>ficerO'Wie chwalili 
s :e z.amle.rzonvmi op„rao•ami 
I 11wo im w n icłl ud„;a .!e. F'oto­
~raf pobi erał niew i~lk l e za­
llo?.lk\ I od~yta~ 7amówione 
zdleola ood pndawat!le mu a· 
cl.resv. W'krótoe gtal s;e e>zło­
w iek'em tnlnym, onpuJarnYT11 
!.„ gort.nym za>tl'fan; a, 

Ai któregoś dni.a odwl-edzrił 
go ad iut.a.nt same~o prezy den­
ta Davisa, pragnącv równie! 
„.-mówi ć sobie „ o<>rtręt" . Fo­
to~raf przyJął go z rewe r en­
cia.mi, W'<lał s ie z n i.m w clłu't. 
szą rozmowę. a na zakońc1.e­
n!45 ofi~e!" 00~ał mru - dla o· 
cle•łan ' a 1dlecia - sw <'>f na.J­
b-l "ższv ad r es. k t órv bvł na­
$llerin ym m ' e j scem oostn' u glów­
ne1 kw::ite~v p'1 ł Ud1„1"''\.'': Ó".I/, 
Ale powró• iwszv do domu o-
f iee.r zączał g i e z.as t anf11w : =ić 
nad „c-ie+l{ awoś~l ą" f o-tn 1:tTafa . 
a nastPrJne>ro ri .n :.~ w ·f\• 11. hy 
1r„.„ •"e"ztow •ć . Je ~'1•kże ate­
lier było pus te. Ba·ker Zl" OZU• 

(Dalszy ciąg na str. 6) 
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Przemysł lotniczy, aczkolwiek nigdy do po· 

tentatów w naszym kraju nie należał, ma za 
sobą wielkie i chlubne tradycje. Wymienić 
tu trzeba chociażby całą rodzinę RWO, na 
której nasi piloci zadziwili swymi osiqgnię· 
ciami świat._ wymienić wspaniałe lekkie ma· 
s1yny bombardujące „Łosie" i „Karasie", 
które w 1939 r. uznane zostały za ważkie 
słowo techniki i sprawności, a które dorów­
nywały klasie światowej. A po wojnie nasz 
przemysł lotniczy też pokazał co potrafi. 
Wspaniałe szybowce, doskonały samolot 
„Bies", zeszły z desek polskich konstrukto· 
rów. 

PIERWSZE 150LA1tom 
--~ -- P~ZEMYSbOWE 

Trudno laikowi opisać coś co widzi po raz pierwszy n.a 
oczy. W każdym razie jest to śmigłowiec mały, bardziej przy ­
stosowany na taksówkę, jeśli można użyć tego zwrotu, niż do 
przewozu większych ładunków. Ale taki, poszukiwany jest na 
rynkach zagranicznych bardziej niż powietrzne kolosy. Posia­
da dwa silniki co wzbudziło sensację na paryskiej wystawie 
sprzętu lotnicz~go. A w ogóle nasz „helikopter" zbulwersował 
zachodnich producentów podczas tej wystavy_y, która jest prze­
glądem najnowszych osiągnięć w dziedzinie aparatów latają­

cych. 
Co jeszcze można o nim powiedzieć? Chyba to. iż produ­

kowany jest w 4 wersjach: transportowej, sanitarnej, rolni­
czej i szkolnej. Na takie wersje znajdujemy zbyt za granicą . 

• • orean1zac1e 
m mmm n 
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D !afego też decyzja jaka zapadła przed kilkunastoma mie­
siącami o likwidacji przemysłu lotniczego, spadła na 
speców od lotnictwa jak grom z jasnego nieba. Od decy­

zji tej w niedalekiej przeszłości nie było praktycznie odwoła­
nia. Na szczęście oki:es ten minął i dziś nikt nie mówi już na 
ten temat inaczej, niż w konwencji dowcipu. W każdym razie 
decyzja nie zdążyła za sobą pociągnąć dalszych skutków. Tak 
więc ocalał Swidnik, który zresztą miał ulec likwidacji w o­
statniej kolejności. 

PLsuic o począ,tkach przemy• 
słu łód zk iego sygnaai zowaliśmy 
is tnie 1ue w mieśc ie swego ro­
d Z-a ju „zwiąvku" zrzeszaj ącego 
t ka czy i pr-z ą-Oków. Była to 
:form.a cechu, a raczej zgro­
m a<l zenia sa mopomocowo-zawo­
<l•owego, n ie ma•jącego jeszco:e 
c harakter u organ i'Ulcji rzemie­
śln:·czych . Dopie ro po przyby­
ciu do Ło<lzi im igra.ntów n ie­
m ieckic h pr-zy b iera on trady­
c je i 2wyczaje cechów, z i.eh 
o•l>owią zkam1 i prawami. P ró­
bwją też w tedy zmono poli,z.o­
wać wytwó rczość, ograniczyć 
dos tęp do zawodu itp. Nie­
m nje j łódzka organ i"Za cja ce­
chow a odegrała pozytywną ro­
lę w J.ntegrowa•niu ręko d·z ieJ­
n :kó w i w na·wi.ązywa•n iu 
żywych konta któw z władza­
mi K rólestwa P e>ls•k ie.go. 

Dziś Swidnicka Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego pra­
cuje pełną parą. Obok popularnych motocykli :WSK, produ­
kuje śmigłowce. 

Historia zakładu Jest krótka. Wzniesiony został w 1951 r. W 1954 r. 
zjechał tu z taśmy pierwszy motocykl. Pierwszy śmigłowiec go­
tów by! do lotu w 1956 r. Od tego czasu istnieje symblo7.a mo­
tocykla z helikopterem. Symbioza zresztą· typowa dla najwlęk­
szy~h wytwórni samolotowych świata. Bo każdy potentat produ­
kujący sprzęt latający, ma w zanadrzu i inną dziedzinę vrodukcji 
na wypadek załamania się rynku zbytu. 

Na „helikopter made in Swidnik" jest praktycznie nieogra­
niczone zapotrzebowanie. W krajach socjalistycznych nie ma 
bowiem - poza ZSRR - wytwórni tego typu małych apara­
tów. Aparatów, które nie ustępują pod żadnym względem 

maszynom produkowanym w zachodniej Europie i USA. 
A więc na polską produkcję mamy zbyt zapewniony. 

Cechy su ldenn ików 1 p-ł6clen­
in uków powoła.ne zostały Już w 
p:erwszych latach przemysło-

wego osad nic twa. Sukiennicy 
zorgan lzowali s i ~ w II połowie 
1824 r. Cech liczył 37 cz.lon­
ków, sta rszym by ł J a·n Strauc·h, 
p o<lsta r szym - P io-Ir Mutrei.ch, 
gos poda.r··zem zaś Ja111 Moąro. 
9 li9t oopada tego sameg-0 re>ku 
:z. ke>le·i od•było się, z udzLalem 
16 ma.Jstrów, zet>ra nie orga.ni-
1Zacyjne cechu pł6cienników. 
Starszym został Józef Berend1, 
podsitarszym FrieMich Hoff­
m a•n. P o 3-let niej ka<lencJI 
starszym obra,n-0 G. Hausma•n­
na. cech liczy>! wtedy już ino 
ma~strów, 30 cze'1aón.ilków 1 W 
uczniów. 

W 1956 r. dla Swidnika zakupiono licencję produkowanego 
już od dłuższego czasu śmigłowca typu „Mi-1". Aparat ten 
aczkolwiek potrzebny na rynku krajowym, nie był najnow­
szej konstrukcji. Produkowano go więc przez 8 lat, a jedno­
cześnie zabiegano o nową wersję z tej samej rodziny „Mi". 
Obecnie produkowany sprzęt trafił do l>Olskiej fabryki prosto 
z desek radzieckich kreślarzy. 

Po cofnięciu niesłusznej decyzji o likwidacji przemysłu lot­
niczego w Swidniku zapanował nowy duch. A zakład ma 
doskon~łe biuro konstrukcyjne, dobrze przygotowaną, młodą 
załogę, zaplecze nowych kadr, szkoły techniczne. Dlatego też 

należy oczekiwać, iż o Swidniku i jego wyrobach - tych lata­
jących - nieraz jeszcze usłyszymi. W Polsce, w Swidniku, powstawał prototyp „Mi-2". Jaki on 

jest? ~JKL) 

(Dokofi.czen.!e ze str. 3) 

Pan magister Kwiatkowski jut łS lat uprawia wi­
trażownictwo, wychował wielu uczniów. W dawnym 
kupieckim spichrzu przy ul. Franciszkańskiej 11 w 
Toruniu nadal wytłacza się ołowiane ramki, przygoto­
wuje szkło, rysuje projekty, zestawia witraże. Mis!rz 
Kwiatkowski jest czynny, pełen pomysłów ... Opowia­
da, że przed w0jną, gdy miał pracownię witrażownic­
twa w Byda:oszczy, zamówiono u niego witraż dla 
kaplicy szpitalnej w tym mieście. Był to wltrą.ż o te• 
m atyce maryjnej z napisem "Królowo Korony Pol­
skiej". Gdy wyburhła wojna - witraż zniknął. Odnl\• 
lazł się natychmiast po wyzwoleniu, przechowany 
troskliwie przez siostry zakonne .. , 

Niemało dramatycznych historii wiąże sle z wltra­
taml. Oto n iedawno telewizja nadała reportaże po­
święcone ta jemniczemu zniknięciu kolekcji bezcen­
nych witraży, pochodzących prawdopodobnie z Ziemi 
Chełmińskiej , zrabowanych przez Prusaków w xrx 
wieku potem wyszabrowanych, skradzionych I częścio­
wo odzyskanych po aresztowaniu (na ocUich telewl­
dzów) kierownika wrocławskiej „Desy", 

W
ITRAŻ KOJARZY NAM SIĘ Z KOSCIOŁEM, 
ze sztuką sakralną - zresztą najfałszy'l'•iej w 
świecie. Magister Kwiatkowski np. jest bo­

wiem autorem. zaprojektowanego I wykonanego 
kilka lat temu zaledwie pięknego, calościennego wi­
traża, który zdobi. •• kawiarnię na Dworcu Głów­
nym w Toruniu. 

Rozkwit witraża przypada na okres Sredniowle­
cza. Potem kunszt ów. znajdujący siczególnie 
efektowne zastosowanie w architekturze monumen­
talnej, odżywa w secesji. Ten bowiem kier?nek 
szcze~ólne miejsce poświęca zdobnictwu, upiększa­
niu. Mehoffer i Wyspiański znów wydżwign11li wi­
traż polski na piedestał pełen tych dzieł, które li­
czą się w świecie. 

Można zaryzykować twlerllzenle, te wkrótce znów 
przeżyjemy renesans zdobnictwa. a więc prawdopo­
dobnie do łask wrócą witraże: stanie się to wówczas, 
gdy nastanie neoromantyzm anon10"'.a!1Y jut tu I ów­
dzie jako odtrutka na zalew tecbn1k1... l\foże wtl!dy 
więcej niż dziś uwagi po.święcimy temu co piękne, 
bowiem dziś jeszcze witraż jako ozdoba budynku „cy­
wilnego", specjalnie zamówiony dlań, nie jest zja-

~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~ 

wlsklem powszechnym. A przecleł Jem JakU obiekt kralna, miała rzucać wlernzcłi na kolana. pokazy- ~ 
kosztuje kilkanaście, czy kilkadziesiąt milionów, cół wać swą wspaniałością wielkość i potęgę Boga oraz 
znaczy, powiedzmy lOO tys. złotych, wydanych na wl- -
trat, aby było piękniej, aby użytkownicy I przyby• małość I znikomość śmiertelnych. Z tego zrodziło ~ 
sze czuli się lepiej?! się piękno tej architektury, piękno które i dziś nas ~ 

S 
ZKŁO, z KTOREGO SPORZĄDZA SIĘ Wł- zachw;vca. Witraż tu właśnie grał rolę wiodącą... ~ 

"' · · XIV-wieczne witrate z katedry wloclawsklej całą ~ 
TRAL>E, nie jest zwykłe. Dawruej prymityw- wojnę przeleżaly w krypcie obok doczesnych &zcząt- ~ 
ne metody jego wytwarzania sprawiały, iż ków jakiea:oś biskupa. z wilgotnych katakumb wydo- ~ 

było piękne, pięknie załamywało przechodzące byto je w opłakanym stanie. Ręce toruńskich witra- ~ 

przezeń światlo y~łne było skaz i zgru'Jień, świad- ~~!~:;óril~ r~ześd_:ier..~z({,st~i:d;'~~dzfe':l:t~o~~~i~~ ~ 
czących o tym, że wyprodukowały je nie masz;vny nlu Pomorskim, obejrzyjcie w katedrze 3,5-metroweJ ~ 
lecz ręce. Dziś jedyna w kraju krośnieńska huta średnicy różycę. a a•u ~a kilka lat pojedziecie do ~ 
szkła wprawdzie nadal wytwarza szkło witrażowe Chełmży, w tamtejszej kolegiacie będziecie podziwiać ~ 

metodą rękodzl'elniczą, przez uzyskiwanie tafli dro- 21 witraży, które powstając wła śnie w pracowni uni- . ~ 
wersyteckiej w Toruniu, 07.dobią ten przepiękny XV• ~ 

gą rozcinania wydmuchiwanych z „piszczela" wal- -wieczny gotyk. ~~ 

ców, ale wytwarzając Jednocześnie zwykłe szkło, Wltratownictwo: sztuka, rzemiosło artysty<'T,lte, 
robi ta:nto... zbyt dobrze. To może paradoks, ale kunszt przeniesiony przez w ieki, żyje. Tworzy nowe ~~ 

. dzieła, pieczołowicie chroni stare, naprawia co u- ~ 
dążąc do uzyskania produkcji najwyższej jakości, szkodził czas i Judzka gwałtowność. Słońce nadal ma- ~~ 
szkła bez skazy, trudno nagle robić takie, które, luje obrazy, które zasypiają wraz z dniem .. , ~ 

tych skaz ma mieć dużo .. , JOZEF POTĘGA 

Brak Odpowiedniego szkła - oto strapienie wltra- ~ 
żystów, tych z Torunia: magistra Kwiatkowskiego I ~ 

tych zatrudnionych w pracowni witrażownictwa Pra- ~ 
cownl Konser_wacji Zabytków w Toruniu. ~ 

Pjrz; ulżicyhRiaabiabńskliej 24
1
, ćwjkamieniczce „tak pidęk- ~ 

ne , ,e a c c Io y s ę m e ą „w domu , urzę u- ~ 

je p. Wladyslaw Kozioł. Potrzeba jest matką wynalaz- ~ 
ków. Ponieważ huta dostarc1a szkła zbyt „dobrego", ~ 
tutaj właśnie opracowano metode uszlachetnlania go. ~ 

Chodzi o ZQ'Ubienie jego przejrzystości, o sprawienie, ~ 

by straciło jednakową grubość i barwę, a zyskał.o żół- ~ 

tawy odcień, by zaczęło łamać światło, gasić jego o- ~ 
1trość, „dosłowność". Takle szkła, już nie w barwne ~ 

układane witraże, zastosowano poflczas rekonstrukcji ~ 
zamku malborskiego. Udalo Ilię.... Zamiast podrabiać ~ 

Świtraże, które tam kiedyś bśyl1y, a po których 
0

nle kmła ~ 

Jadu, zastosowano te wla n e „preparowane• sz a ~ 

l wnętrza zyskały ten "niepowtarzalny, średniowieczny ~ 
klimat, ten trudny do opisania koloryt... ~ 

A le problemem najwatnlejszym wydaje się być ~ 
konserwacja i ochrona witraży istniejących, ~ 
zabytkowych, bezcennych. Wbrew pozorom ~ 

bowiem, szkło Jak każdy materiał, ulega powolne- ~ 

mu niszczeniu (niezależnie od tego, że może je ~ 

zniszczyć byle kamień), korozji ..• Na zewnętrznych ~ 
płaszczyznach bezcennych średniowiecznych witra- ~ 
ży pojawia się białawy nalot. I tu w sukurs przy- ~ 

chodzi współczesna chemia, choć ciągle jeszcze spo- ~ 

sób zabezpieczenia szkła przed korozją czeka na ~ 
swego wynalazcę.„ ~ 

Pracownie witrażownicze w Toruniu, Krakowie, ~ 
Warszawie, Wrocławiu. mają „pełne ręce" roboty. Czy ~ 
wymieniają doświadczenia?! Nleł Zdecydowanie nie! ~ 

Każdy ma tam swoje tajemnice I niechętnie wpuszcza ~ 

obcych do pracowni - mówi p. Kozioł. Czy to do- ~ 
brze? Rywalizacja Jak na razie przynosi efekty. ~ 
Swladczy o tym choćby przykład toruńskiej pracowni ~ 

~ ~ 
ROBOTY JEST DUZO, zamówienia czekają po kilka ~ 

lat, tym barddej, li w związku z Rokiem Koperni- ~ 

kowsklm w samym
1 

Toruniu wiele 
1
jest do zrobćienia. ~~ 

Stylowe, średnlow eczne kamlenlczk muszą mle od- ~ 

. powlednio, stylowo oszklone okna. Są I nowe, zupeł- ~ 

nie nowe opracowania. Dla kościoła garnizonowego ~ 
w Bydgoszczy pracownia PRZ wykonuje witraże. a ~ 

m. In. z postacią Janą XXIII. ~ 

!;zy robiono co• dla Łodzi? Podobno tak, ale dawno ~ 
I Jakoś tu w Torunl nie pamiętają szczegól1iw. Pa- ~ 
mlętają wszakże, te była to robota, którą można ~ 

slę chwalić. Podobno td brała w tym udział jakaś ~ 

kobieta, a powiedziano ml tu z naciskiem, te „do ~ 

sztuki witratowej baby buć nie mo:tna"... ~ 

S 
zkło I ołów, barwa I zdolne ręce, delikatność ~ 
I cierpliwość - witraż: obraz słońcem malo- ~ 
wany, który zasy pia razem z dniem i budzi ~ 

się o świcie. Archit!!ktura gotycka, szczególnie sa- ~ 

Istn ieje wiiadom ość , choi! nie 
p oparta boga ts zą dokumenta­
cj ą , że w sierpniu 1825 r. n!e­
zależn1e od wymienionych ce• 
chów powstał<> jesz.cze dodat­
kowo w Łod•zl :igromad•zenie 
czeladni·ków tkack ich. Liu mta­
lo cz.!C>nków i Jaki ?.a-k-res dz.la• 
łania - niestety n ie wiadomo. 

J.ak juz wspomn,elli;my. w 
pierwsi.yin olues.e cechy tka­
czy ioo•m<1ch m;.a~y cna.ra.11.i.er 
s.owa.rzys;r,en sa•u1o,pomocowycll. 
W;ą„a!a s1~ z tym i organ;,z.a­
.cja wewną•uf •Z;<w..ąvk·e>wa, a w.tęc 
m. J.n, system tworzerua kas 
:z.a,pomogowycn 1 pożycz1<owych, 
„Kom:sj~ o·p1ekunczych" .ll1ip. 
Musiano w nieb :ugroro.adz.tć 

mezty !undlusult jeśli z.groma­
dze·rue :z. cui.sem wystąpi.la z 
s z,ereglem wwe.stycyjnych lllli­
cja.ty•w. l ta.it n.p. w protoko.lo 
afilullJl<\a dooorcy mi..ast 0<bwo­
du łęczyckiego z lti37 ro1'.11 
czytamy m. •n., że „Z1roma• 
dzen.ie Tkaczy w »Wej &krzyn· 
ce rzemieślniczej ma uzbiera­
ny snaczny w gotowiźnie 
remanent, z tego z1odnie a 
życzeniem projektuje wy1ta• 
wienie domu murowanego, w 
.którym by posiedzenia swe 
odbywało. Nadto, gdy fundu• 
sze skrzynek rzemieślniczych 
wystarczą na utrzyma.nie uko­
ły rzemieslniczej niedzielnej, 
przeto uprasza się zwierzchnośc, 
aby &:okółkę zaprowadzić do• 
zwolić raczyła, która w dom11 
dopie.ro nami-enionym dogodnie 
pomieszczoną być będzie mogła", 
Poza tym „Zgromadzenie Tka­
czy życzyło sobie sprawić ka• 
rawan pogrzebowy ••. " Ten o­
st a.tnl zamiar świ adco:ył W'l.­
mownie o roli jaką cech speł­
nia~ w śro<l-OWLSku rękO<łz.i.el• 
ini ków, przejmu,jąc m. !.n'. n.a 
s1ebie 1 fun1<cję origan.tu.tac& 
„ostatniej posl~". 

De>m Tkaczy został wybudo-
1Wany w 2 lata później - tj. 
1839 ~. Staną·! on na parceli 
w centrum miasta, n i-e opodal 
'Zlb iegu uJ. Piotrkowskie·j i 
Przejazd. za,pro1ektowany !}rZM 
budowni.czego gu·bernialnego B. 
WLbkO<\Vskie,go „Meiste·rha•u&" u­
świetn iał ten ruchli•wy punkt 
Łodzi. BY! °'11 też chlubą tu­
tejszych tkaczy. Ze swym 
frontonem, roobnym w gzym­
sy i kJasyczne kolumien·k.i. 
„Bracia cechowi" <lopzekali s ię 
wres7.>Cie o-bszernej sali oosie­
d-zeń , zajmującej część frońto· 
wą dom'\.l. Za n•ią było archi­
wum i pokój starszych cechu. 
Oprócz m ieszka•nia nadz<>rcy 
:>ma·jdowała się tam Jesreze 
specj.alna izba dla chorych cu­
ladn uków oraz szynk, do któ­
rego wcho<lz iło się <XI strony 
ul. P iotrkowskiej . Pierwszym 
dzi erżawcą „Meisterhausu" był 
tkacz, a za.razem rzetnik Fry­
deryk Kreczmer. 

W 1841 r. Zgro-madunle i!o-
11zlo do wniosku. że d<>m s.tał 

się za cia~ny, wab~ czego na­
byto po!Cl'Żoną obok parcelę, 

przedłużaj ąc tym samym eałą 

posesj ę at do ul. Dzi•klej (•i:z.i-
11iejsze.j Sienkloewlcza). Załoto• 

no tam ogrody warzywne -0-

rao: z.budowa.no wozownię 4 u• 
rządzono kręgieln i ę. Kolejni 
dz:erta:wcy Do.mu Tkaezy od• 

ina jmowa,U go u ocLi>owledni ą 
oPlatą. Wieczystym użytkowni· 

k iem było wszakż-e .Zgromadze­
n ie, które wpłacało do \Nsy 
m ie jsk iej roc„ny czynn w wy­
sokości ll2 d ,polsk ich. T•·ki 
stan r~zy trwał at do roku 
1875, k iedy to Zgromadzeni• 
na .było od m iasta prawa wla­
snośc.i za ogólną kwotę 3' fil• 

bli t 48 kopiejek. 

Szyn•k i laJba czeladna „Mei­
s te rha usu" prosperowały znę• 
komic ie do cza·!;U, g<ly po re­
aktywowan l·u Zgre>madzenl.t su­
kien.n lków (1853 r.) ten ostat• 
ni cech otworzy! wła01ną go­
snode „dla przyjęcia pol'lr6źu· 
jących czeladzi, robotv aro.ka· 
jącycb I tak samo zuboŻalvch 
majstrów, niemniej w celu, 
.lak zwykle po takich i:oapo• 
dach bywa, noMwania onych­
że"„. 

>C. d. n. 
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PIERWSZY SZEF 
wywiadu amerykańskiego 

(Dokończenie ze str, 4) 
mLa.t, t.. nJ.e należy przeC'iąg>ać 
struny. 

Po killku d·n!ia<:h był Jut w 
Waszyngt<>n.le , u swojego de• 
ceniO<lawcy płk. Scotta. Wrę­
czył mu swoją „książkę klie·n• 
tów", którą pt"ZewUózł zaszytą 
w pla.sz.c:au 1 lloa•WLerającą 
12:czegółe>we notat kil ze wszyst­
k lch cieka·wsrz.ych roz:mów, a 
wśród nich wiele niezmdernie 
!motnyeh taJnycb la:llormao,l1 
wojskowych. 

11.cnnośc Lach. W kia.ka lał pót. 
niej Abr&Jham r...iincdln z<>1>tał 
zam<>rdowany w teaftne przez 
fa.natyczneg<> ziwo,len.n.lik>a Po· 
hlónla, aktora Bootha. za.bój· 
ca zbiegł, aJ.e odd1li.ały kier<>• 
wane przez Bakera, ja.kG JZe· 
fa policjl., rychło ujęly ucie· 
k lini&a. OtOOZQ!ly na podmlej· 
9kiiej 8ZOS!e Bo<>th lllle ata wliał 
oporu, aJ.e d<>wodzący ~Ulpą 
pości.J?ową elerża.n.t dokonał sa­
m<>sądu ł zastrzelił m<>rdel'Cę. 

kraju. Takle piosenki antywo~ 
Jenne Ja.1i: EVE OF DESTRU· 
C:TlON (W przededniu zagła· 
dy) Barry Mo Gu.ire•a, UNI~ 
VERSAL SOLDIER (Żoł.Jllerz 
świata) Donovana stały się 
światowymi bestsellerami, bły-
11ka wicznie zajmowały czołowe 
miejsca na lista.eh przebojów, 
choć liczne rozgłośnie 1 BBC 
włącznie prezentowały Je nie· 
chętnie l określały mianem 
„wywrotowych" i ,,komuni• 
i;tycznych". 

'rwórcy tych piosenek Odkry• 
11 odpowiedni, spolec:r.ny wy• 
raz dla sposobu odczuwania 
żyda I stanu nastrojów dzl• 
aiejszej młodzieży, względni• 
większej jej części, klllra od• 
czuwa odrazę do la.ndrynko• 
watej sentymentalności, ckli• 
wej frywolności I clę:tkiego 
humoru azlagieru komercyfoej 
produkcji, a która nie zua1a­
zła upodobania w auhtelno• 
śclach ambitniejszych piosenek, 
czy pleśni artystycznej. 

l'ol.>cy enLuzJasc1 muzyki Po klilku podidbonyob, zaJi:o6-
ozonych pełnym sukcesem 
;,wypada.eh", Baker~ zteco• 
no dol>ra.nle sol>le od!P<>wied• 
n.ic<h wspótpracowników i r.o~· 
garu.zowanie stale.i służby zbie­
ra~ącej Lnforma.c:le za .koai·tem. 
Nuod21ił IPI<: llJlllerykańsk! wy• 
W!ad. A Jego NojcLec" nied.aw• 
ny obLetyświ11Jt, wędrowny hain­
dlat's 1... fotogr&!, otrzymał z 
rą.k prezyid'etllta Ltncolna pa• 
tent generała brygady. 

Czy bY'ła to t}"lko samowola 
pod.leglego Ba·k~OW!. podOflce· 
ra, którym kierowało pra·gn•e­
nJe zemsty na zabójcy ukooha· 
nego prezydenta? Sle<tztwo nte 
04P'Owied~Lało 114 to pytanie. 
Istotne je.sit natomiast, te 
; ,wyet!Jmlmowa .n~e" bezpośrednie­
go wyokonalWcy Zbrodni UJl\le­
motl!wlło ~rycie je.go po· 
wl•ązań z lmapiTBtO<t'aml mordu, 
za którycb op!IIl!a pu'i>llc:a:ina 
nle be'Z powodu U'W\8.tała g.ru· 
PY obs.za·l"nllków z Połud·nla , 
n~e chcących się pogodoz.lć z 
kl~ą ponieslonit w wojnie 
secesyjnej. 

Plełnł protestu, popularnie 
określane terminem „protest-

beaLoweJ IWIJą auze roze"'Wlnle 
w a.11.Lualnyc.11. tre.odacb rozwo­
jowycn teJ muzy.1<4 kompletu­
ją slil'upuiatwe .nagrania pły­

towe, znają na pamięć listy 
prz.ebojów i sktally per~onalne 
gr11p beatowych, ale tylko we­
liczni wiedzą o tym, że spora 
częsć zagranic2lllyc.łl. przeboJow 
posialla teksty zaa.ngazowaJie, 
które są wyl<ladnikiem WS.L>Oł· 
czesnycn ukłaliow społecznych 

i poouyczn.ycłl.. Ostre akcenty 
kryty ki społecznej za warte sa 
w nagraniach MOTHERS OF 
lNVENJ.'lON, GRA'J:EFUL DEAD, 
COUNTRY JOE AND THE 
FISH, THE KLNKS (np. utwo. 
ry PLASJ:IC .MEN - „Sztucz· 
ni ludz1e'', czy WELL RJ;S. 
PEC1'ED MAN - „W1elce sza­
nowny człowiek"), a nawet u 
Beatlesów, że wymieni41 tylko 
„LADY MADONNE" i „ELE· 
ANOR RIGBY". Najbardziej 
zaangażowaną politycznie gru­
pą rockową liwiata jest, moim 
zdaniem nowojorski zespół 
THE FUGS utworzony przez 
poetów tzw. pollziemia. 

K~y woj·na 2l8Jlrończyta llę 
riwy'clęstwem Póbnocy, gen. La 
Fayette c. Baker zostal tze· 
fem pO<liioJt t wsła!W'lł tlę sku• 
te<:mym wwa•lcz.ainLem prze­
mytndików, spekuiJ.all.tów ł !In­
nych przest~p.ców. Historlc nle 
zanotowała W1pl'~'Zie beze• 
gół6w, nLemnleij jedina!k ~wne 
jest, te Baker usmfal p<>łączyć 
funGCcje ene.r.gicz.ne®o stróża 
pon.ądlktt puibl!lc·:rme.~ ze tk'll• 
tecznym4 st&rain!aml o wŁasną 
klesze!\. J'uł po kJ!Qiklu latach 
dorobił tlę ba~d-zo :a:inacmego 
jalk n1a owe czasy , ma~ątk'U. 

Z osobą swojego wysokiego 
j)'rotekt<>ra P'l'e'Zydenita Unc<>l• 
Zl'a., Bake!"O'W'l przys2lło tlę jen­
cze ra.z spo1Jkać. r to w wy• 
jątkowo n!tecodizl.elllllych oko~ 

Nligdy nie usta~<>no, I !ilsto­
il!a tego jut na pe'Wll!o n.le u­
jarw<n<L, lalką ro-tę ode.gorał w 
całej te.j apraiwle były koml· 
wojater, a pótnlejszy ple·l"WmY 
szef amer~alńsk!<ego wyw.\a· 
du. Ate nie motna po 9t11 la· 
tach u'W'Olin,~ sle Gd na.stiwa· 
jąc~h 9\ę m!mo woU anafoglL 
od W'SJ)omnlen4'8 !llll!lego W9P6l­
CzeS'?!el('O ;,preeyocteneklego" 
mot"derrstwi' I pr'ZV'DOmin1<enla 
tnmych 2!'ibii'oodmi!, 'których rze­
C'Zywiśe<I ~rawcy po.zostaM na 
zawsze ukr~! w clen~u. bo 
te.n który pocląitnał !Ja cynl!!el 
n!ie mote jut uohć rJezna6. 

1ong'', kojarzą się najczęściej 
z uazwlskalll.I Ich najpopular• 
nleJszych wykonawców: JOAN 
BAEZ, BOBA DYLANA. PETER 
SEEGERA, B~RRY MC GUI· 
RE' A I in. · Ten specyficzny 
genre muzyczny wywodd •łę 
przede wszystkim z muzyki lu· 
dowej, ballady folklorystycznej. 
problem ru~mu. wojna wlet• 
namska, krytyka stosunków 
społecznych. walka przeciwko 
t:brojenlom atomowym, to cłów• 
ne tematy amerykańskiej Pro• 
test-song, wyrażającej głębokl1l 
cele ł łdee społeczno-polltyc~­
ne, wyrastające z tywego u• 
Interesowania postępe>wej m10• 
dzletv amerykańskiej sytuacją 
społeczną f wydarzen iamJ po Il• 
tycznymi lłWoj11J epoki I swego 

Przykłallem wielkiego spekta· 
klu agitacji politycznej może 
być utwór tej grupy „ii.lLL 
FOR PEACE (Zabijaj dla po· 
koju), gdzde elementy mu:aycz· 
ne posiadają również warstwę 
dźwiękową w postaci odglosów 
karabinów maszynowych i od· 
rzutowców. 

Mawet Jetetł iili wszystkie Mizi ~rzepo­
wlednł11 się sprawdzą, nie miejcie do nas 
pretensji, a horoskop traktujcie Jako dobrą 
ubawę. 

KOZIOROŻEC (22. xn. - IO, L). lliz 'uł 
miałeś tę szansę. Nie wykorzystałeś jej. Te• 
raz okazja nadarza 1lę ponownie. A więc? 

WODNIK (2t, L - !9. U.). 1etell masz 
podjąć watną decyzję, nie opieraj się wy• 
łączn!e na zimnej kalkttlacjl. Troch11 wy• 
obratnf • nawet danie pierwszeństwa wzglę· 
dom uczuciowym mote przynieść lepsze re· 
zultaty, 

RYBY (21. n. - 20. m.). ZWT6~ ii'Waj!'ij na 
otoczenie. życzliwa osoba gotowa jest u• 
dzielić ci potrzebnej pomocy. Nie lekcewd 
tego. 

BARAN (21. m. - !O. IV.). Okres wyma­
gający odporności. Mo~llwość przykrości I 
kłopotów. Mogą one dotyczyć twolcb naj­
bllźszych. 

BVK (21. IV. - 21. V.). Ostro:łność prze· 
de wszystkim. Dotyczy to zarówno wydat· 
ków pieniężnych jak I zachowania się oraz 
decyzji w miejscu pracy. 

BLl:ZNlĘTA (22. V. - 21. VI.). W pracy 
okres trudny, ze wzgledu na rozgrywki 
wokół twojej osoby. Ci, któr ych uważałeś 
za przyjaciół, mogą się nie sprawd~i.ć. Stąd 

kłopoty. 

- A c6że§ ty myślał? Taki nieuczony 
cham jak ja nie pasuje za granicą. Pan. 
inżynier to co innego. Po francusku roz­
mawia I w ogóle. My to tylko do WY· 
rzucania gnoju dobrzy. 

- To nie o to się rozchodzi - powie· 
dział Grzelak, oglądając uważnie tylną 

pęcinę wałacha. Widział go wetery­
narz? 

- Nie wiem. A o co według ciebie 
się rozchodzi? 

Grzelak uśmiechnął się. - Stary chłop 
z ciebie. Józek. a nic nie widzisz, co się 
koło ciebie dzieje. 

- Godoj po ludzku, bo nie rozumiem. 

- To nie widzisz. że nasza dyrektoro-
wa oczy za inżynierem wypatruje. 

- Opowiadasz Bóg wie co. 

- Nic nie opowiadam, Józek. Swięta 
prawda. Dyrektorowej wpadł w oko 
miodzik. Chciała mu się przypodobać. 
Poie<'hała do Warszawy I załatwiła mu 
Sułtana . Rozumiesz teraz? 

- Wierzyć mi się nie chce. 

- No to nie wierz. jakeś taki głupi. 
Wszyscy przecie o tym gadają. Nie wi­
działeś to jak się do niego babka gzi, 
jak galami przewraca. A te jazdy do 
lasu? A te spacery? To myślisz, że co? 
I dzisiaj kazała ml konie osiodłać. Dla 
siebie Mariolę- , a dla inżyniera Suł­

tana 
- Sułtana kazała osiodłać? 

-·---
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ftA K (2!. VI. - ft, VIJ.). By6 motii irot11 
cl kłopoty osobiste. Moe;ą one wyniknąć na 
gruncie rodzinnym. Nie zaszkodzi zwrllce· 
nie wll:kszeJ u wag[ na swoje Zdrowie. 

LEW (23. Vn. - zz. VItn. W obecnym 
okresie nale:tałoby bardziej kontrolować 
swoje uczucia. Brak rozwagi może w przy• 
'złości drogo kosztowat. 

PANNA (23. VIII. - !2. IX). Bardzo ko· 
rzystny okres dla spraw zawodowych. W e· 
wentualnym awansie mogą cl pomóc nowo 
nawląune kontakty. Ale od ciebie zalety 
jak to wykorzystasz, w Jakim świetle bę­

dzies2 umiał się pokazat. 

W AGA (23. IX. - 23 , 'X.). Okres '(lomyłl· 
ny. Tym niemniej nalety unlkae w kontak­
tach zawodowych ludzi spod znaku Strzel· 
ca. 

SKORPION (24. X. - 22. XI.), Doskonały 
okres na relaks I WYlJOczynek. Żadnych 
kłopotów, ładnych wstrząsów. Silniejsze 
wratenia moźliwe tylko pod znakiem ser­
duszka. Ale to - równiei charakteru tylko 
rozrywkowego. 

STRZELEC (23. XI. - !I. Xtl.). Nie wska­
zana opiPszałoś~ w wykonywaniu obowiąz­

ków. Mote to mlet przykre konsekwencje. 
Również ewentualne zaległe sprawy należy 
Jak najszybciej załatwić. 

- A kazała. Pojadą se do lasu na 
ksiuty. Chocia Inżynier to ta na 11ią za 
bardzo nie leci. Do córki gajowego jeź­
dzi. 

- Do kt6rego gajowej!'o? 
- No, do starego Dobranowskiego. Bo 

to nie wisz? 
- Nie wiem. Nie interesuje mnie, co 

ludzie plotą. 
Grzelak pokiwał głową. - Oj, Józek, 

co z ciebie za człowiek? Na jakim ty 
świecie żyjesz? Nic o.ie wisz, co się dzie­
je kole ciebie. 

Bednarczyk splunął z rozmachem. -
Odczep się ode mnie. Gclzieś mam 
babskie plotki. - Odwrócił się na pię­
cie I poszedl do Sułtana. Mimo .że nie 
miał już na nim jeźclzić. nie mógł jed­
nak wytrzymać, żeby nie wejść do bo· 
ksu I nie popieścić się ze swym wycho­
wankiem. 
Koń wyC'iągnął szyję I chrapnął z wy­

raźną ulgą, · zupełnie tak, jakby zanie­
pokoiła go długa nieobecność przyj,acie­
la Podszedł I ruchem pełnym wzrusza­
ją~ego oddania wsunął pysk pod pachę 
masztalerza. Bednarczyk poklepał go po 
szyi I pieszczotliwie przesunął dlonią 

po kłębie. Zegnał się z Sułtanem. 
Parę minut po trzeciej przyszła Nina 

z Maćkiem. Udała, że nie zauważa nie­
chętnego ukłonu Bednarczyka. - Osio­
dłajcie nam konie - powiedziała. 

- Gnelak ,.,siorlla - mrn k nął maszta­
lerz I poszedł w głąb stajni. 

pieśni protestu mają, nieste­
ty, również drugą stronę me­
dalu. W ostatnim czasie na 
Zachodzie pojawił się nurt, 
który umownie można nazwac 
anty-protest-songiem. Typowym 
przykładem może być nagranie 
Barry Sadlera, st. sierżanta 
US Axmy, który nagrał glory• 
fikującą wojnę w Wieroamie 
„Balladę o zielonych bere tach" 
(specjalne jednostki wojsko­
we) . ostatnio nurt przemyca· 
nia w piosence rozrywkowej 
treści charakterystycznych dla 
okresu zimnej wojny podjęli 
piosenkarze :r.achodniontemiec­
cy. 

Rolf U. Kaiser, postępow'Y 
krytyk muzyczny z NRF, tak 
ocenia ten fakt: „W NRP ob· 
serwuje się występowanie zja• 
wiska będącego przeciwień· 
stwem protest-songu. Grupy 
uprawiające tego typu działal• 
ność określane są nazwą „Sing• 
out''. Młodzi ludzie wyznający 
ideologię zimnej wojny, nle 
śpiewają pieśni protestu, lecz 
aprobują w pełni istniejący 
porządek r zeczy. Niebezpieczne 
w tym ruchu pseudoprotesta• 
cyjnym jest to, ~e wykorzy• 
ltuje on muzyczne irodki roik 

Maciek poczerwieniał z wściekłości. 

Nauczę tego starego durnia. 

Nina energicznie przytrzymała go za 
rękę. Niech pan da spokój, panie 
Maćku. Bardzo proszę. Nie psujmy so­
bie przyjemności. Spojrzał na nią chmur­
nie, ale nie ruszył się z miejsca. - Jak 
pani dyrektorowa sobie życzy. 

- Właśnie tak sobie życzę - powie­
działa z uśmiechem - Grzelak osiodła. 

Po upływie kilku minut wyjechali ze 
stajni. Sułtan zdradzał wyraźne oznaki 
zdenerwowania, ale szedł posłusznie. 

Rzucał tylko gniewnie łbem, jakby nie 
był zadowolony z nowego jeźdźca. 

- Da pan sobie z nim radę n.a tych 
zawodach? - spytała Nina. 

- No chyba. Nie na takich koniach 
jeździłem. 

- Żeby panis w ostatniej chwili jakie­
goś figla nie spłatał. 

- Może pani być zupełnie spokojna. 
Znam się na tej robocie. Sama pani chy­
ba widziała. 

- No tak, oczywiście, ale co Innego 
na ujeżdżalni, a co Innego na· takim za­
granicznym torze. Do tego wszystkiego 
dochodzi trema. 

- Ja nie miewam tremy. 

- W żadnej sytuacji? 

- Absolutnie w żadnej. 

- To pan jest szczęśliwym człowie-

kiem. bo ja miewam. Mam tremę na­
wet w tej chwili. 

- W tej chwili? - zdumiał się szcze­
rze Maciek. - A to dlaczego? 

- Nie wiem. Może dlatego~ ł:e pan 
dzisiaj tak na mnie dziwnie pat . Mam 
tremę przed tym spacerem we dwoje. 

- Może pani dyrektorowa woli wr6-
cić? - zaproponował. 

- Ach nie, nie, jedźmy juz. Mam na­
dzieję, że pan umie panować nad sobą. 

(13) (Dalszy ciąg aastąpi) 

I beatu w wydaniu 1howu I 
przez to szybko może być przy• 
swojony przez młodą publicz· 
noś6 rozkochan• w pop-mu­
sicu. 

W dyskusji na warszawskim 
XI Plenum ZG ZMS porusz.a· 
Iem między innymi sprawy 
dotyczące przemycania przez 
środki masowego przekazu ob. 
cych wzorów ideowych t Oby­
czajowych do krajowej twór· 
czoścl rozrywkowo-muzycznej 
oraz lansowania skompromito• 
wanych politycznie gwiazd a­
merykańskiego przemysłu pio• 
senkarskiego. Za punkt wyJś. 
cia przyjąłem pewną krajową 
audycję radiową pośwlęcgną 
protest-songowi, której gł w-
nym pozytywnym bohaterem 
był wsppmniany wytej Barry 
Sadler I Jego BALLADA O 
ZIELONYCH BERETACH SŁA· 
WIĄCA BOJOWE WYCZYNY A­
MERYKA!'il'SKICH MARINES(!!). 
I do tej pory nie wiem. czv 
nadanie tej audycji był0 wy• 
niklem nieznajomości Języka 
angielskiego, < czy td absolut­
nego braku rozeznania Jej re· 
da ktorllw w światowym nurcie 
piosenkarskim. 

Nie trzeba 1lęgal1 daleko; 
Współpracująca ponoć u 1 
Pentagonem piosenkarka con• 
nie Francis ce>raz częściej na• 
grywa piosenki „ideowe". ktll• 
rycb „zaangażowane" trełeł 
sprzeczne są z powszechnymi, 
społecznymi ogólnoludzkimi od• 
czuciami każdego postępowego 
człowieka. Ale Jeszcze dwa 
miesiące temu płyty a_ nagra• 
niami tej skompromitowanej I 
podupadłej gwiazdv można bY• 
Io zobaczyć w muzycznych 
księgarniach puy ul. Piotr­
kowskiej. 

Na „dobro" dystrybutorów 
Ars Polony należy uznać. IBkt, 
Iż płyty te sprzedawane były 
po dość obniżonej cenie. 

I tak przez brak muzyczne• 
go rozeznania u ludzi uwodO• 
wo zajmujących sie tzw. r<>z• 
rywką doprowadza się Óo ob­
niżania sensu ideowo·wycbo• 
wa wcze go pracy z młodzieżą, 
która jest przecież potencjal• 
nym odbiorcą rozrywki, a na• 
wet - jak wykazuja przyto• 
czone wyżej dwa przykłady 

do braku jakiegokolwiek 
sensu. 

ANDRZEJ JOŻWIAK 

~oan Baez 

KRZYŻÓWKA. 

POZlOMO: 1. Nie warta śwleczkl. 4. Dusi nocą. 9. Na 3/4. 

10. Olejek z królowej kwiatów . 11. Wler?ba. 12. Ofiara Balla· 
dyny. 13. Najlepszy kierowca. 15. Piecze nas. 19. KuUnarna 
Uustość. 21. Więcej pieniążków I o Jeden szczebel wyżej. 

23. Lizbońska Wi sła. 24. Bokobrody, 25. Nie z.dobJ skupetki, 
26. Gobel!n 27. Eden. 

PIONOWO: 1. t.okomotywa się odezwała. 2. Mazowiecka 
Ruska. 3. t.ikler spod Rygi. 5. Słodkie wino h i szpańskie. 

8. Płynie w Ghanie: 7. Brzeg, krawędż. 8. Krzyżówkowa papu. 
ga. 12. Jeden z prezydentów USA . 14. Kona.nie. 16. Kwiat. 
zwany michałkiem lul> marc1nk1em. 17. Rodzaj wiosła. 18. Od­
głosy ulicy. 20. Rekwl<:yt praczkJ. 21. Mniszka buddyjska. 
22. Anglosaska miara powierzchni. 

(CIS) 

Rozwiązania nadsylae nalety pod adresem „DL" w termi­
nie 7-dntowym z dopiskiem na kopert.ach „krzyżówka i ..dn. 
1 maja br.". 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za rozwiązanie krzyżówek z dnia 
I I 18 kwietnia br. wylosowali: Wanda Szc•ęsna żvehlln 
ul. Sienkiewicza 2, Andrzej Pągowski, Zduńska \'ł<Jia, ul. La: 
ska !3, L~cjan Bilski, Rozprza, ul. Magdaleńska 14, Jacek 
Bron1ewsk1. Lódż. ul. t Maja 73, Jolanta Wlodarczyk Lask 
ul. Kil i ńskiego 8, Jan Zieliński, lódż, ul. R. Luksemb~irg 1: 
Anna Paczulska, Lódż . ul . Karpacka 16, Elżbieta Nowak, 
Kutno. ul. 28 Llslopada 2, Witołd Królak, Lódt, ul. Słowiań­
ska 18, Jan Gawlik, Lódź, W AM, ul. Zródlowa 52. 

Nagrody są do odebrania w sekretariacie „nv• Zamiej­
scowym Czytelnikom wyślemy je pocztą. Zv c•v-m , nnyjem. 
nej lektury. 
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~~f~~:;~~~~ dla ~~~i~?.k~esie ~ 1 Maja 
m.~:,~:'Z!;:r!.=t'. \\\ • ~ Łodzi 
::e i~f~f~~~~~C'.'t~~: -~~!; ·111 wy konania : Ili ~'~"" w god,lnooh po-

N1eruchomosc1 • południowych, korzystając ze ------------

DZIAŁKĘ 3.()99 m kw. ,·11 * betonowych elementów ogrodzeniowych. płyt Ili słonecznej pogody, łodzianie 
~ . P rot>oszezew1caeh, CZE;: bawili się na festynach i za-

sciowo zadr zewioną - dachowych i chodnikowych. obrzeży traw- „_ bawach w parkach i na pla- Żołnierska krew Wanda Wiłkomirska 
na estradzie Filharmonii 

sprzedam, Wi.adomosć: k" l' 
Czesław Mtk<>ł.1Jczyk, • • cach, gdzie oklas iwa 1 po-

Zg •eri., ul, Pulask1ego ;4111 nikowych, trylinki j Ili pularnych aktorów scen 

PODKOWA Leśna k. * b d k k bi h k• h łódzkkh i zespoły amator-
wa.rsza•wy - auałkę bu- ro Ót e ars O· ac ars IC j skie. Również i dziś, w nie-

żołnierze 1>ułku Obror.iy Te­
ryte>rialnej m. Łodzi im. Tade­
usza Gląbsk ieg0 godni spad.ko. 
b ier<:y na1}s»ezytniejszych tra­
dycji Ludowe~ Wojska PoL 
skiego dla uczczenia święta kla­
sy robe>tniczej I Maja o_raz pa­
m ięci ich patrona odda•h hono­
rowo 160 bbrów krwi na zabez­
pieczenie pot<rzeb leczni~bwa 
si.p-italr:ego Łodzi i wojewódz­
twa. 

Słynna polska skrzypaczka 
- Wanda Wiłkomirska, wy· 
stąpi w środę 5 maja o godz. 
19.30 z własnym recitalem, 
zorganizowanym na estradz.ie 
Filharmonii Łódzkiej prz:y 
współudziale Łódzkiego To­
warzystwa Muzycz.nego. 

dowlaną zaJes1oną, tanio • • dzielę, odbywać_ się będą w 

sprzedam. Oferty „9239" Ili * układania parkietu i płytek PCW; Ili naszym mieście imprezy ar-
Prasa, Piotrkowska S6 tystyczne z bogatym progra-

DZLAŁKĘ z prawem z.a- * wykładania Wnętrz Szkłem kolorowym j lustra• mem świątecznym. (j.kr) 
bu.dowy w Sokoln!Jkach • • 

14 kupię. Tel. 1146-~ae P~ Ili mi; Ili 
SAD 4 ha, zabudowan;a * nowej Stolarki budowlanej• j 
sp rzedam. Michał Szyda, • • 

;~~.noi~dź k. Ko;~~tekg ~ * NAGROBKÓW - POMNIKÓW Ili 
SAD - 22-0 drzew 20-let· 11\ f • 
n:ch o<ldam w <lzie.rż.a:wę 0 e r u I e • 
domość: Skra·Jna 35/31, • 
(J. Dąbrowsioego). W1a- Ili 
~:p~~· dojazd tr~~wa~ li\ SPOŁDZIELNIA PRACY • 

~::~~:l~~~~ę .!~~~~: • POSTĘP TECHNICZNY Ili ~~a.Pi~~~~;~;k~l44~ Pra- li/ )) (( • 
PLACE 700~ m kw. Ili 
w Jed•ll.CZ'U-A k. Grot- • JEL. 594-30 
~~e~ki. s,p~~~m, Kop'::: Ili 
nika 1,, m. a. tei. 825--03. Płatność także na warunkach sprzedaży • 
go<lz. 9-15 93_13 g Ili 
Duży plac, dd~n::.~ 1•11 

r a t a'I n e j. 
drewni.any - na ~g"" 

nych warunkach - od-•===•-•=•=•=•====•=•=•=• 
dam w dzierżawę. Rą- SYRENĘ 103" - sprze- „CITROENA DS-:111 Au- DOMEK jedlllorodzl•nl!ly 
b .eń. Czarna Droga 90 dam. Zgierz, Osie<l·le Si- tomati.k" okazyjni.e zamienię na miesuanie 
PLAC z budulcem i roz- kor&kiego. bi. 15, m. 48 ~p.rz.edam, Za1p~·wnię czę- w. mieście. Po.Jes:e, Plo-
~czotą budow.ą s. nrze- SY NĘ lM" _ sc-1.. . Oierty; .Biuro Ogło- n1erska 11 9103 g 
„V ... ..- „ RE "" l>O szen Ka·towice 1073" 
dam lub zam ienię n.a 1'2.5()0 km sprzedam. Par- ' " GD~SK - Brzeźno -
domek . w dzit:lnicy Gór- tyz.an:tów 25a. Nowp Zlot- OKAZJA! Pilnie spr ze- plaża: wynajmę po'.kój z 
na. Wi;adomosć: Zaiepa, no 9183 g dam „DKW 1000-S". wygodami wczasowiczom 
Prą<1zynsk1e-go J04 93211 „ P iotrkowska 199-26, go- w miesiąca.eh od ma.ja 

„SYRENĘ 1()4 , nową - dz.ina a-20 9338 g do września. Oferty: 
PLAC budowla•n)' w sprzed.am Łó~ Górna Gd il kB z Ili p 
Ozorkowie, Kilinsklego 26-ll ' 11270 g MOTOCYKL „M-72" sta:i ro a ~'" L~ze ~o~ow ka or 
- sprzedam. Wi.a<lomość dobry - Sjprz.e<la•m, Lódz, we • s s 
Jan Roga,J.a.. Helenów k. „WARTBURGA 1000" rok Łagiewn<icka 33 9042 g ODNAJMĘ oddrz.ielny po­
Ozork.owa 9207 g 1954 - sta.n do~ry - „IFĘ 8" - sp;rredam. kój dwOllll studentom, 

sprz~.a.m. Zachodnia lllb Łódź Brzezińska 58 po tel 409-44 god'L. lł>-12 
DOMEK jed·noro<lz.mny, m. 1-0. po sz.esnasteJ god · 16 9310 g --·---'-"-----
ogród sprz-edam. Andrze- -z. DUŻY pe>kój, kuch:n.I~ 
j ów, Krańcowa 16, nie- „WARTBURGA 311" stan SKUTER „OSA 175" - wszystkie wygody. I p1ę-
dziela od 10 92BO g ba.r<lzo dobry - &prze- siprzedam. Tel 85Gl-33 tro zamienię na równo-
-----------•dam. Części zamienne. ' rzędsne dwa pokoje Jru-
DOJ\lEK z wygo<laJ?I - TeL 3łl-ll2 9246 g Wóz ogumiony aprze- chmę. oferty „9064'; Pra• 
sprzedam. M ieszkanie na d.aan. Brzo:skwiiniowa 28' sa Piotrkowska 1111 
zami.anę w blokach Ru- „WARTBURG de Luxe- · 
da, Przewodni.a .29 312•• s>prz.edam. Zelwero- SPRZEDAŻ POKÓJ kuchnia ła• 
DOM.EK le·tnis.kowy k.u- wieza 23a. po 19 9168 zien:ka, • prze<llpO'kói. tele-

P •ę. Oferty „9043" Prasa, „WARTBURGA Stan- APARAT drz.iewiM'S'k:i., u- ~~~ir,:1'f~~;;. 4~ m 'U!-

P lOtrkowska 96 dard" rok 1965, stan baJt· nlwersa·~Y. ,półautomat, mieruię na fPOk%J tuch: 
dU> d,e>bry - spt'Zedam. fabryczinie nD'Wy f-my · ~ulb k 1 k _ 

POJAZDY Tel. 866-60 9101 g a.ngielskiej „Empisa[ 3().2" ;;t~k!. Td. aiw~a~~r~ych 
----------- 600„ - siprze<la.m, Bra1ysła·w- S3-63 9<170 g 
„SKODĘ !OO" najchęt- „TRABANTA . SJ?ne ska 13-73, bi. 30, po 171-----------
n iej nową ktl!P lę. Oferty dam. AL PoUtechniki 14 POKOJ, loudm!.a - blo-

9~6" Prasa. Piotirkow- m. 29 !t'.!'lł g RADIO„ turystyczn~ - ki kwa1erunkO'We, zamie-
~ka 96 „TRABANTA", rok prod. „Oeea.n - 8 zakresów, ni•ę na diwa pokoje -

el 1'1' tra.nzysto~ów - sprz.e bloki. Przy'bysz!!'WSkiego 
„OCTAVIĘ Super" - 1969 - sprzedam. T · dam. Dzwonić tel. 63'1-33 2s-19 g<>dz l&-20 
stan bar<izo <lo·bry (ma- 382~ 9163 g wewn. 180, Barwiński ' • 
ly przebieg) - sprzedam. ,TRABANTA 6-01" sta.n 2 POKOJE, kuchnię, roz-
Tel. ' 386-15, godz. 15-17 bardzo <lol>ry - sprze- DOBERMANA rocznego kładowe ł2 m kw. w 
(oprócz piątków) 9483 dam. Tel. 4Z7-S3 1 pudle tanio •przect;im. blokach kwaterunko-

Warszawska 100 9266 g wych _ Dąbrowa, za-
„ WARSZAWĘ 224" rok „SKODĘ 1000-MB" prze- AMERYKANKĘ, szafę mienię n11: równe>rzędne 
1961! sprzedam. Lutom1er- b ieg 6.500 km - sprze- trzydrzwiową, t<>a•letkę - dozlelmca obojętna. 
ska 105, m. 82, od go- <laom. Tel, 637-48, godz.. sprzedam. Inowroclaiwska Teł. 1168--02 8626 g 
dziny 14 !H68 g 14-17 9442 g 

13 m. 25, Okoński CUDZOZIEMIEC wynad-
„ WARSZAWĘ 224" - „SKODĘ 1000-MB" ~l!l65) SPRZEDAM d'1l1Żą, zdro- mie. So8l!Il<?<i1Zielne miesz-
spnedam. Oglądać: Ja- - si>rzedam. Wrocławska wą paJlmę „Fenioks". Tel. k.ame me umeblowane 
rac:r.a 98, tel. 868-86 2. m. 6 - codziennie 683~3 · 8082 g 2-3 pokoje w blokach. 
(17-L9) 8095 g VOLKSWAGENA 13-00" Tel. 338-62, godz. 16-20 

, " ROWER wyścigowy „Ja-
,, w ARSZA WĘ zw z rok prod. 1965. •Pi·lnie guar" sprzed.a•m. Oglą- śWINOUJScra - mle-
gwaran~ją spruedam lub sprzedam. Oglądać: Za- dać wieczorem Kniaz.ie- szka.nle spóldlzielcze M-ł. 
za.m ienię na „ Wartbur- chodnla 99, niedziela wlcza 9_ m. 19 86()0 g IV p ., wiinda, za~!enlę 
ga". Łódź, Nowotki ll9, , na M-3 - !llP6ł<iueleze 
m. 13 9161 g „VOLKSWAGENA l200' MAGIEL elekltryczny - w Łodzi. Oferty „9256" 
----------- - sprzedam. Tel, 859-23 ól · · 
„WARSZAWĘ" (sta•ry . sprzedam. W czanska 4 Pra~a . P1otr•kOW$ka 99 

typ) do remontu nie<lro- „RENAULTA - Dauph1-
g0 - sprzedam. Wia<lo- ne" pro~. 1963 - S'~rze­
mość: Henryk Macf.iszek dam. Wiad-omość: N_1em­
Wrząca k. LUJte>mierska cewiC"Za 4/8, m. 70, godz. 
- ogrodnictwo, tel. Lu- 16-19 9334 g 
tom;ersk 57 9108 g RENAULTA. JO-Ma.Jor" 
„WARSZAWĘ M-20" - .'.:. sprzedam. Tel. 470-112 
s.przedam. Konstytucyjna „ZASTA VĘ" Po 60.000 km 
42, bl. 5. m. 34 9291 g sprzedam. Wojska P<>l­
„SYRENĘ 1()4" po 35.GOO skiego 136. Godz. 11-19 
km sprzedam. Teł. 560-54 „SIMCĘ 1300". przel>ieg 
SYRENĘ 103" - stan 47.000 Iem sprzedam. Tel. 

bardzo dobry - sprze- 324-16, po godz. 13 

dam. Rog·owska 14a, tel. „CHEVROLETA de Lux" 
504-47 9068 g sprzedam. Łód.ź, Scale-
SAMOCHÓD „Syrenę nl·owa 16 9333 g 

l ().l" wylosow.amą w„PKO „ŻUKA" po małym prze-
oraz .„Tra.banta 601 po biegu . sprzedam. Tel. 
pr zeb i~gu 25.0()0 - &Prz.e- 835--00 9038 g 
dam. Łódź. Ma.tejki Sa, 1-----------
m. 48 . po godz. 16 „OPEL OHmpia-Ce>mbi" 

, (duża ładowność) sµne-
·„SYRENĘ 1()4' - s~an dam. R7lgO'WISka 11:1 
ba r<lzo dobry, przeb.1eg1-----------
20.ooo km - plJnie sprze „AUSTINA Morr is" -
dam . Grawen<leT, Hufco- s orzedam. Tel. S:?'l-03 

WB 3la 9111 g SAMOCHÓD „Barkas­
„SYRENĘ 103" - sprze- F u rg on" sprzedam. Tel. 
dam. Traugutta 10, m. 8 548-61 9308 g 

w dniu 29 kwietnia br. w wieku lat 85 
zmarł nasz na jlepszy kolega, krysztaiowy 
człowiek. zasłutony 16dzki nauczyciel 

KAZIMIERZ HOŁYSZEWSKI 
Cześć Jeg0 świetlanej pamięci! 

MOTOROWER „Skmson" 3 POKOJE, kuchnia -
- stan tdeailny - sprze- żubardt, kwaterun:kowe, 
dam. Marysińska 55 - za.mienię na M-3 i M-2 
Baduty 9206 g luib kawalerkę - bloki, 

DWA pi.ece kanowe - Tel. 267"36' godz.. 1l-l9 

s.przedam. Tel. 474-35 PRZYJMĘ pa•nie.nkę na 
mies7Jkan.ie. Kuliń.<;ik!ego 

BIAŁE pud~e 8-tyigod.n·l<>- 3!)-7 9263 g 
we sprzedam. NaorutorNi-1----------~ 
cza 56, m. ł9 9302 g GARAŻU poszuknJję. TeJ. 

---------- 544-82 90'71 g 

KALISZ - po•kój z ku­
chnią w blo·kach, tele­
fon zamien ię na mlesz.­
kanie w Łodzi. Oferty 
„8618" Prasa, Piotrkow­
ska 96 8618 g 

Z wizytą 
u działaczy 
ruchu rob~tniczeeo 

Z okazji Swięta 1 Maja 110 
członków łódzkiej organizacji 
ZMS odwiedz.iło zasłużonych 
działaczy ruchu robotniczego 
wręczając im kwiaty i skła­

dając życzenia z okazji 1 Ma-
ja. ~.kr) 

Tym µa.triotyc:mym 1 wielce 
humanita,rnym czynem ż<>łnde­
rze zasłużY'li sobie n.a miaino 
r:·aJofia.rniejszych krwiodawców 
w ŁodZli, żoln.ier.ze pułku w o­
kresie crr,terech lat J,stnienia 
tei jednostki - oddali honoro;vo 
1260 Ht-rów krw.i. Ich kirew me­
jednak.rotrrie ratowata. żyoie i 
zctrow~e współe>bywa.tel[. 

żonEera:e tego pul•ku są za­
wsze gotowi nieść pomoc społe­
czeństwu w ka<icfej pobrzebJe. 

-g~~~ień nie~i~ 
NIEDZIELA I 

Program recitalu poświęco­
ny jest w całości kompozy. 
cjom Ka.rola Szymanowskiego. 
Usłyszymy Sonatę op. 9, Ro· 
mans, Taniec z baletu „H.ar· 
nasie", cykl „Mity", a następ· 

nie Nokturn i Tarantellę. 

Artystce akompaniować bę­

dzie na fortepianie Edward 
Przyłęcki. E.P .R. 

w Mu.zeum Archee>logiczmym 
(Plac Wolności 14). 

Odznaczenia 
dla działaczy ZMS 

+ „Lntemacjonalny temał w 
radzieckiej literaturze" - od­
czyt w języku rosyjskim, pod­
czas uroczystej akademii 1-Ma-

+ Koncert rozrywkowy o 
godz. 15 na Estradzie Robotni· 
czej w MzDK ;,Pałacyk" rel<>tr· 
kowska 262). + XI Lódzka Wystawa Psów 
Rasowych, w Pabianicach (0· 
środek Sportu I Turystyk!, ul. 
Bugaj 110 (od godz. 9.45), przyj. 
ipowa.nie psów od 7 .30. 

joweJ, wygłosi prof. Włodzi-
mierz Popow, o godz. 18 w 

z <M<azji Swiięta 1-maJoowego Klubie Rooyjsk.im (Wlęcko·w-
sekretarz ZG ZMil - Jan Maj ski ego 13). PONIEDZIALEK: 
udekorował odznaczeniami im. + Kiermasz prac plastycz-
Janka Krasickiego zasłużonych nych PWSSP, w godz. 12-17 na + Wieczór rozrywkowy z U• 

aktywistów łódzkiej organizacji Starym Ry.nku. Tegoż dnia w działem: Leny Wllczyńsklej , A-
ZMS. SREBRNE ODZNACZENIA godz. 9-12 przez miasto prze- liny Włodarskiej i Bogdana 
IM. J. KRASICKIEGO otrzyma- jedzie tramwaj reklamujący Wróblewskiego, o godz. 18 w 
Ji: T. Gumińska, J. Szpakowski ten kiermasz. lokalu LK (Piotrkowska 135). 
i R. Kozek; BRĄZOWE - J. + „M06kwa - stolica ZSRR", + „Spotkałem nawet s.:częśll-
Durka, F. Jawors!U.. L. Lewan- „Leningrad"• „Od Wilna do wych Cyganów" - film fab. 
dowski, M, Panek 1 A. Urbań- Ta!Una" - ~ojekcja zestawu prod. jugosl., o god.z. 18 w DDK! 
ski, (j, kr.) filmów oświatowych, o god:r:. 12 Polesie (Wapienrna 15). 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r 
2 POKOJE z kuchni11 - CZYSCIMY wso:elilt11 1ar­
blO'ki kwateru•nkowe - <lerobę w ciągu 3 dlJli 
Widzew, zamienię na po- ora:r !all'budemy ortalio­
do·bne w śródmieściu. ny, nOlll-4•ron, ko.rO<nk.J., 
Oferty ,,9437" Prasa, modytoin., he.lanco lilip. 
Piootl'lko<M9ka IM! P.raJnia Chemiczna. Lu------------1 tomi.erska 75, Kłosińska 

ROŻNE SUPERELEGANCKIE -
----------- stroje ślubne, airtystycz­
SZLIFOW ANIE cyUn- nie szyję z powierzonych 
d<rów. wałów kor·bowych, ma.teri.alów fin:ma ~Ro­
zaworów dora1bia1J1ie tło- ma", Za<:hod:n>ioa 75 
ków do' samochod"ów i 
mot<i<:yOOli wykonuje za- GRYSY marmu:r!l'We (lei<> 
kład mecha·nik.l pojazd<>- pctsadriek, nagrobków, 
we1 ZM>isław Pern.ak, cokołó:w) oraz mącvl.ci 
zg~T!Z-Chełmy, ul. Li· ?<> tynków SZlla<:hdnycłl 
Pow 20 tel. 1&3-183 1 f.a.zib, Dostawa r.araa:. 

a • Slctad MaiterLałów Bu-
PRZYJMĘ szycie ręka- dO'W'lan~h. Proohowaki i 
wl.cze.k. Oferty „8643" Se!"Weta, Lód~. Zgiersika 
Prnsa, Piotr'ko,wskia 96 :145a !1192 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
ST. KSIĘGOWEGO, TOKARZY, STOLARzy, BLA· 
CHARZY - SPAWACZY oraz ROBOTNIKÓW do 
transportu wewnętrznego posiadających prawo 
jaa:dy III kat, lub uprawruienla do obsługi woo­
ków akumulatorowych zatrudnią zaraz Zakłady 
Motoryzacyjne nr 2 w Lodzi, ul. Składowa łl/43. 
zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela dział 
kadr i szkolenia zawodowego w &odz. 8-14. 

PRACOWNIKOW sezonowych do ośrodków wypo­
czynkowych: ratowników, robotników, przyjmie 
Lódzkl Ośrodek Turystyki I Wypoczynku w l..odzl, 
al. Schillera 4. Warunki pracy I placy do omó­
wienia w dziale organizacyjnym, w godz. 9-12. 

PRZETARG 

350-1.t. POMOC do d·zi~ck<Q na-
8250 g tychmla$t ]Xl'tNebna. Po• 

-----------•kój zapewniony. Wl.1dO• 
UCZNIA przyj.~ Za- mość: Łódt, KOjpe'f'nika 
kład Mec<hamiJk!l Maszy.n '?S, m. 3 9()96 g 
Justynów, ul. Łód7'ka s

1 
__________ _ 

MATEMATYKA, 
B~be1 

UCZENNICA do pnlni POMOC d·omow.a po• 
chemiczne\! potrzebna. trzeł>na. Br_zeźna 10. m. 
Lesrezowa 2, róg Pabia- 7, tel. 651-65 9156 g 

nickiej, Sakowska 9Ml ZGINĄŁ se1er kla.ndzlki 
DO 3~oSC>bowed rod'l.lny (koloru kasztal!l). Dzwo• 
potrze1bna gosposia na nić w śwdęta tel. 342-33, 
przychodl!le. Łódt, Przy- w dim powm.edn!e tel. 
s:r.koJe 13, m. 66, po L7 2211-ss. w iooo:, 7-16 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
i ZMIANA ADRESU • • • nr lelelonów • I 

lODZKIE ZAKŁADY 
OBUWIA GUMOWEGO 

„S T O M I L'~ 
zawiadamiają, 

ze po uruchomieniu 
nowego obiektu 

w dzielnicy Teofilówi 
obecnie posiadają 
następujący adres:. 

tODź - 521 

UL. WERSALSKA 45175 

Te Ie f o n · y~ 

' 

Centrala ;.... 591-60 
Dyrektor - 505-69 
Z-ca dyr. dis techn. - 505-16 

Nowoczesne, wieloczynnościowe maszyny do szycia 

„ŁUCZNIK" 

w obudowie meblowej lub wallzkoweJ 

wykonują m. In. takle czynności -

PIKOWANIE, CEROWANIE, OBRZUCANIE DZIUREK, 

Pogrzeb odbędzie sie dnia 3 maja br. o 
godz. 16.30 na cmentarzu katolickim na 
Mani. 

DOJ\IEK • campingowy -
(rzeka. las plaża) · wy­
najmę na całe Lato , naj­
chętn iej rencistom. Ofer­
ty „9089" Prasa, Pl-0tr­
kowska 96 

) PRZYSZYWANIE GUZIKOW itp. 

H POLECA SPECJALISTYCZNY SKLEP „ELDOM" 
Zawiadamia.la 

PRZYJACIELE 11 KOLEDZY 

-------
ZAKt"AD fryzjer6'kl -
damsk: w centrum wy­
dz ierżawi ę lub przyjmę 

wsipółn ika. Oferty „9061" 

••••••••••••••••••••••• Pu.sa, Pi<>trk.owska 116 

J . Ł O D ź1 P L A C W O L N O S C I 2 i~ 
~~QQ')f~~~ 
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W AŻNB TELEFON'!' 

Informacja telef<>niczna 
Strat Pożarna 08, 666-41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, ł00-00, 

TEATRY 

os 
~95- 5! 
251-57 
09 

llllO-oO 

WIELKI - godz. 17 „Aida" 
3.5. nieczynny 

POWSZECHNY - g<>dz. 19.!~ 
„Szczęście Frania"; 3.5. n~e­
czynny 

NOWY 
Z powod•u cho.roby a1kbora, 

gra.jącego gJóW'ną re>Ję w szt u­
ce , 1 Ską1p iec ' ' Te aitr No·wy ZlrllU­
szo ny je·st odwołać dzi„iejszy 
spektakl o godz. 19.1.5. Ka5a 
czynna od godz, 16, w ym ien ia 
bi.Jety lu1b zw.rac.a pien i ąd•ze. 

3.5. n ieczynny 
MAŁA SALA - god'l!. 20 „Ce­

na": 3.5. n ieczynna 
JARACZA - go<lz. 15 19 

,,Król Edyp"; 3.5. n ieczy1n1ny 
TEATR 1.15 - godz. !'9.15 

„Kartofel"; 3.5. n ieczynny 
OPERETKA - g<>dz. 19 „Wie­
<leńska krew"; 3.5. n ieczynna 

ARLEKIN - godrz.. 11 i 15 
„Cali-nec2lka"; 3.5. godo:. 17.30 
jak wyżej 

PINOKIO - god·z. 1.5 „Sto :Uo­
tych tata.rów" (omusvta kon­
certowa w Parku urn. Ponia­
towsk iego) god2. 15.30 „Orły 
\ trąt>kL" (muszla koncerto­
wa w Parku Ludowym na 
Zdrow i.u); 3.5. nieczynny 

STS „CYTRYNA" - godz. 20 
„,Anatomia"; J.5. n _iie<:zynny 

MUZEA 
SZTUKI (ul. W ięckowskiego 36) 

godz. 10-'.6: 3.5. nieczynne 
ARCHEOLOGICZNE i ETNO­

GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
god•z. 11-16: 3.5. nieC'l!ynne 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-17; 3.5. n ieczynne 

ŁODZKIE ZOO 
czyn.ne w godz. 9-19 (!kasa 
czynna do gad.z. 18) 

KI N A 
BAŁTYK - „z <la.Ja od i,gieł­

ku" od lat 14 (a.ng.) g o<lz. 10, 
13. 16. lii, 19.30; 3.5. „ Komisarz 
Pe-pe" od lat 16 (Wł.) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20; 

LUTNIA - „ Waha•dio" od lat 
18 (USA) godz. !O, 12.30, 15, 
17.3Q, 20; 3.5. Ja.k wyżej godz. 
15, 17.30, 20 . 

POLONIA - „W.ahadł·O" od la•t 
18 (USA) gO<lz. 10, 12.15, H.30, 
17„ 19.30; 3.5, .jak wyż.ej 

WISLA - „N i eśmiertelni Flip 
i Fla.p" od lat 11 (USA) godz. 
lO . 12, 14, 16, 18, 2(); 3.5. ja•k 
wyżej 

WŁ<)KNIARZ - n ieczynne 
' \VOLN0$C - „Sklep z model­

kami" od la•t 16 (USA) godz. 
lO. 12.ao, 15, 17.30, w; 3.5. Jak 
'Nyoż.ej 

ZACHĘTA - „Isadora" od lat 
u; (a.r1g.j godz. IO, 13, lti. 19; 
3.5. „z dala od z.g ie.1ku" od 
la•t 14 (an.g.) godz. 10, 13, 16, 
19.15 

STYLOWY - Tylko <l•l.a kin 
stu<lyjnych „Podr6ż <loo_koła 
mojego mózgu" o<l lat 16 
(węg. ) godJz. 16, 18, 20; 3.5. Jak 
wyżej 

STUDIO - „Chłopcy z fanta­
zj ą" od lat 7 (radz.) godz. 
15 „Chłodnym ok iem" od lat 
16 (USA) god-z. 1'1.15, 19.30; 3.5. 
„Chłodnym 0<kiero" go<l2. 
lo7.15, 19.30 

ADRIA - Pożeg•nanie z tytu­
łem „Dżyng is Chan" od lat Ul 
(.ang.) go<lz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20; 3.5. ja•k wyżej 

1'ATRY „Przygody misia 
Colargola" 1) Colargol mary­
narzem, Z.) Uc ieczka mb>ia, 
3) Co-largo! na Biegun ie Pół­
nocnym, 4) Powrót misia g. 
12, 13, 14, 15, Ul, 17 „Pa·n De­
dek" od lat 11 godz. Hl, 18, 
20; 3.5. Bajki godz. 16, 17 
„Pan Dodek" go<lz. !O, 12, 14, 
18, 20 

CZAJKA - „Cza.rne skrzydła" 
(1pol.) od lat 16, godz. 15, 17, 
rn.15: 3.5. nieczynne 

DKM - 0 Kto wi-erzy W bocia· 
ny" (poi.) od la•t 16, god:z. 
l~.30 19; 3.5. nieczynne 

ENRRGETYK „Ba•ndyC'i z 
Me<liolam'll" (',tj.) od lat 16 
god·z. 17 . 19; 3.5. niec·tynne 

KOLEJARZ - n ieczyn.ne 
ŁDK - „Ucieczika King Kon­

. ga" (jap.) o<l lat li. godz.' 12, 
· 14.30, 17. 19.30; 3.5. Jak wyżej 

godz. 14.30, 17, 19.30 
GDYNIA - „Pułapka" od la·t 

16 (poi.) goch. IO 1.2.15, 14 . .'lO , 
17. 19.30; 3.5. „Zbie.g z Alca­
tra,z" od la.t 18 (USA) god•z. 
10. 12.15, 14.30, 17, 19 30 

HALKA - „Na Dzi•kim Za-
chodZ':e" god·z. 15 „Połur1~ik 
zero" od lat 16 (1pol.) go<lz. 
16. l.S W; 3.5. „Wi nne t~u" 
cz. nr od la-t l'1 {jug.) go<l·z 
16. 18 „Brzoz•" od la1 16 
(jue .) god•z. 20 

t MAJA - „ Złota kaczka" 
gotj.7.. 15. „I!nwa·złj . ::i p ot,worów'' 
od lat 11 ('ja•p.) g. 16. 18. 20 
3.5. „Inwazja potworów" g. 
16. 18. 20 

ŁĄCZNoi:;c - „M ilo-sne przy­
godv Moll Flan-clers" od lat 
16 (a•ng.) godz. '.4 . 16.15. 18.30: 
3 5. Ja•k wvżei !(ndz. 18 

MŁOOA GWARDIA - „Pani 
ambasador" o<l lat 14 (r ad1.) 
god•z. 10 12 14 16. 18. 20: 3.5 . 

„I~adora'' od la<t 16 (ang.) godz 
10 13. 16. 19 

MUZA - „K r ólewna z dlu„!·i>m 
war·koczem" od lat 7 (radz.) 
gooz. 16 „Fraule ' n Doktor" 
od lat 18 (jug.-wl.) godoZ. 17.45 

!O; S.łl. „l'le~ścleń kslętnej 
Anny" od lat 11 (pol.) god~. 
15.30, 17.45, 20 

OKA - „Sami swoi" (pOI!.) od 
lat 14 godz. 12. 14, 16 „Na 
pomoc" (an.g.) od lat 11 , godz. 
18, 20; 3.5. „sami swoi" g. 
12.30, W „Na pe>moc" godz. 
10, 15 

POLESIE - Ba.jki go<lz. 14 
„Pogoń za Adamem" Cpol.) 
od la.t 14 god·z. 15, 17. 19; 
3.5. „Tw.ardozi lu<lzie" (.fra.nc.) 
od lat 16, godz. 17, 19 

POPULARNE „Stra.szne 
sku•tk•i awarii telewLzo.r.a" o<l 
lat 16 (c-ze<>ki) godz. 17, 1.9; 
3.5. n ieczynne 

PRZEDWIOSNlE - „Le.genda" 
(1pol.) od la~ 11, go<lz. 16, 18, 
20; 3.5. jak wyoż.ej 

POKOJ „Roztargn iony ta-
tuś'' godz. 15 „Mój pies Wul­
kan" od IM 7 ~radz.) godz. 16 
„Dzie·wczyna z pistoletem'' 
o<l la~ 16 (wł.) godz. 17.45. 20: 
3.5. „Kra i·na w ie-C'l!neJ mło<lo­
ści" od lat 7 (rum.) god2. 16 
„za,bójcy" od lat 18 (USA) g. 
1~ 20 • 

PIONIER „Poranek m !.s\a" 
godz. ' 14 .30 . , P i ękność dnia" 
od lat 18 (franc.) god2. 15.30. 
1.7.45. 20; 3.5. „P i ękność d 'nla'' 
godz. 15.30. 17.45 20 

REKORD - „N iespodzLanka" g. 
10. 11, 12, 13 „Nie drażn i ć 
c ioci Leontyny" od lat lti (fr.) 
godz. 14, 16. 18. 20; 3.5. „Nie 
<lrażnić cioci Leontyny" g. 
10. 12, 14, 16. 18. 20 

ROMA - „Worek prezentów" 
godz. IO. ll , 12 „ Kn i aż i Ta­
ta•r·zy" o<l lat 14 (bu•lg.) g. 
13, 15.15, 17.30, 20; 3.5. „Mi­
lion la·t przed naszą erą" od 
lat 14 (a•ng.) go<l2. 10. 12.15, 
14 .30. 17 , 19.30 

SOJUSZ - „Trzy pingwiny" 
go-dz. 14 „Człowiek w pięk­
nym kra wac ie" o<l lat 16 (fr.) 
godz. 15. 17, 19; 3.5. .Prnfe­
sor zbrodni" od lat 14 (węg.) 
god-z. 17, 19 

STOKI - „ Szóstka zdobywa 
świat" godz. 14 30 „Zb ieg z 
Alcatraz" od lat 18 (USA) g. 
15.30. 17.45,r 2-0; 3.5. „Pulaoka" 
od lat 16 (poi.) godz. 15.30 
17.45. 20 

SWIT - „Przygoda w les!e" g. 
10. in, 12 „Sekrety wiernych 
żon" od la•t 11! (wł.) go<lz. 13. 
15.15. L7.30. 2-0; 3.5. „Sekrety 
w iernych żon" go<lz. li!, 1'2.15. 
14.30, 17. 19 .30 . . 

DYŻURY APTEK 
Ki.!Uńskiego 136, Pl. Pokoju 3, 

P iot r kowska 95, Pl. Kośc i elny 
8, Fel i ńskiego 1. Obr. Stal-in­
grad•u 15, Cie.szkowskie1go 5. 

3.5. 
Przybyszewskiego 41, Sporna 

83, Pio·trkowska 225, Al. Ko­
ściuSZJki 48, Narutowicza 6. Dą.b­
rowskie-go 89, Wielkopolska 53a , 
Obr. Stali·ngradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 
I Klinika Pol.-Gin. AM 

ul. Curie-Skłodowskiej 15 
<lzielmca Górna. 

II Klinika Poł.·Gin, AM 
ul. Sterlinga 13 <lzietnica 
Sró~mieście, rejonowe p0<rad•n.ie 
„K", uJ. Nowot'kii 60 i Kopciń­
sk iego 32. 

Klinika WAM - ul. M. For­
nalskiej 37 - dzielnice Polesie 
1 Sródmieście ora2 rej. porad­
nie „K" przy uol.. Piotrkowskiej 
11)7 i Piotrkowskiej 269. 

Szpital im. H. Wolf - al. 
Łagiewnicka 3ł <lzielnlca 
Bałuty. 

Szpital Im. o. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Chlrurgi.a południe - S"pi·tal 
j'm. Pl•rogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia pólnoc S:r.p1tal 
im. P irogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
rm. Biegańskiego (tKnla.ziewi-
cza 1/5) 

Laryngole>gia SzpLtal Im. 
P lr0<gowa (Wólcza·ńska 195) 

Okulistyka S:r.pitaJ im. 
Jo.n.schera (J.VIili<>nowa 14) 

chirurgia 1 laryngologia do:ie-
cięc.a Insty\tlt Pedia•tri-i 
(Sporna 36/50) 

ChLrurgia szczękowo-twarzowa 
- &z.pital im. Barlickiego (Kop­
c-ińS'kiego 22) 

Toksykolo·gia - łnstytllt Me­
<lycyny Pracy (Teresy lt) 

3.5. 
Chirur'gla polu<lnle - Szipltal 

im. Sterli•nga (Sterlionoga 113) 
Chirurgia północ SzpitaJ 

~m. Ste-rli.nga (Sterlhn.ga 1/3) 
Chirurgia U!'az.owa - Szpital 

w AM (ul. żerom~kie.go Ll3) 
Laryngologia Szpita.1 im. 

Barli.ck•ie.go (Ko.pcińskiego 22) 
Okulistyka - S2lPit.a.I Im. 

Bar.Uoe-kiego (K0<poelńskiego 22) 
Chlrur·goia I la.ryn·golo.gl.a d<Zle­

cięca - S7Jpi~a•l · Lm. Korczaka 
(Armj.j Czerwo.nej 15) 
Chi.rurgia szc1ękowo-twarzowa 

- Si,pital im. Barlickiego IK<>p­
cińs·kieg0 22) 

Toks;.rknlogia - Instytut Me­
dycyny Pra-cy (Teresv 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska stacji 

Pogotowia Ratunkowego JJTZY 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 
Swiąteczna pomoc lekarsk3 

dz!elnlca Sródmteścle - Piotr­
kowska 102. tel. 271-80. Bałuty 

z. Pacanowskiej 3, tel. 
541-96. Górna - Lecznicza 21~ 
tel. H0 -62. Polesie - Al. I Ma­
Ja ł2, tel. 305-83. Widzew 
Sznitalna 6. tel. 271-52. 
Bałuty - w Przychodn! Re­

)onoweJ na' 27 przy ul. Trak · 
torowej IJl w godz. 10-17. WI 
zytv domowe należy zgłaszać 
o·sr>b l ścle lub telefonicznie (tel. 
538-31) od godrz.. 15. 

l'm!:DZil!:LA'; I MAJ' .ł 

PROGRAM I 

t.00 Wi:ad. 9.05 Fa:l,a 56. 9.111 
Ma·ga.zyin wojskowy. !O.Oo „Kot 
z paw>m ogonem" - sŁuch . 
10.20 Rad•i<>niedzie•la Lnformuje, 
z.a.prasza. !'! .OO R<>1'głośn.La Har­
cerska . lll.4-0 Zgadni.i. sprawdź, 
o<lpowieiclz - ma.g. histor. 12.05 
Dz1e<11oi•k. 12.1:5 Wirzer·unk\ lu­
dzi myślących . 1'2.45 Spotkan.ie 
z An.ną Germa•n. 13.15 Meolodie 
lud·owe. 13.30 Muzyc:r.ne spot­
kan ie ze sto•licami. 14.0o Mo­
S'k iewska ork. ka·meralna. 14.30 
W Jezioranach. 1<5.00 Koncert 
życrz.eń. 16.00 Wi.a<l. 16.05 Ty­
godniiowy przegląd wyda.rzeń. 
16.20 „Michał" - relacja. 17.25 
O<l tworrenie frag'!Il. koncertu 
„Dni Mu-zykl Chóra lnej". 17.50 
„Głos złotej trąbki". 18.05 Mu­
zyici-ne spotkarnie ze stolicami. 
18.35 „Na półce z przebojami". 
19.00 Kaba.recik . rekla•mowy. 
19.rn Pr2y muzyce o sporc ie. 
19.53 Dot>ranocka. N.OO Dz.len­
nik. 20.20 Wlad. sport. 20.2;.; 
Matysiakowie. 21.00 Muzyczne 
!Opotka,nie ~e stolicami. 2.1 .30 
Ze.spół Dzlewiatka „Uderz 
w stół". 22.00 „Wieczorny 
cooktai'I muz:vcznv". 2·2.30 Gra 
Or-k . Ta•n. PR. 23.00 II wy<la­
nie <l.ziie·nn•ilka. 23.10 Tańc~vmy 
w majową noc. 24.00 Wiad. 

PROGRAM O 

8.30 Wiad. 8.35 Radioproble­
my. 8.50 (Ł) Koncert życzeń. 
9.55 (Ł) „Spojrzeni.a i refie.k­
s.je" - mag. 10.:5 (Ł) M.aga ­
zyin literacko-muzyczny. 12.05 
Wi.ad. 1·2.30 Odtworzenie tra.gm. 
r cz. koncertu d.!a uczczenia 
100 roo2lnicy· Wa·rszawsk:ego 
Tow. Muozyc·znego. 13.30 Zgad•uj 
z.ga<lula. 15.00 „Dobra noc na 
szczlllpaka" - siu-eh. 15.45 Z 
księga -rnkielj lady. 16.02 (Ł) Kon­
cert ro-z,rywkowy. 16.30 Kon­
cert chopinowski. 17.l>O Wia<l. 
17.05 Warsza<w~ki Ty•godn ik 
Dźw·ięk. 117.30 Rewia piosenek. 
18.00 „Przejście przez wielk ie 
góry" - trzy mi1nia·tury K. 
Kordasa. 18.45 Do studia S-1 
zapra-sza B. Klimcvu.k. 19.00 
Wiad. 19.15 Kącilk st.a.rej płyty. 
19.30 Kącik nowej płyty. 19.45 
Wo.1s•ko, strategia. ot>ronność. 
20 .00 Ma·gazyn lite.rac ko-mu-

:r:yczmy „Ad<mltor wi'ełkle1 da· 
my". 21.30 (Ł) Spotka•nie z 
ork. Ju~gen.sa Her-ma.na. Z!.00 
Wiad. 22.05 Ogólno.pO'lskie wia­
domości sport. 22.25 (Ł) Wiad. 
sport. 2>2.35 Niedtz ielne spotka­
nia z muzyką. 23.33 Melodie 
n.a dobra.noc. 23.50 Wi-ad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Dla mlo<lych widzów: 
TV Klub Smialych - „Pożar" 
- film z serii „Bella i Se·ba-
11Uan" (W). !-O.OO Tra.ru;im.iistla łą­
czona z motocrossowyc·h mi, 
strzo,stw świ ata w klas ie 2·;;0 ccm 
(ze Szczecina) or.a.z z Wyścigu 
Kolarskiego o Pucł;la.r MON w 
Warszawie. ok. 12.00 (W przer­
w ie transmisji) Dziennik TV 
(W). 13.00 Stanisław Mor.tiuszko 
- opera „Halka". 14.30 P.K.F. 
(W). 14.40 Przemiany (W) . 15.10 
Dla <lziec i. Jadwiga żylińsk a -
„Swiniopas" wg H. Ch. Ander­
sena. 16.10 „Nauka i technika" 
(Olimpiada wiedzy o Polsce I 
świecie wsoólczesnym). (W). 17.00 
Cyrk w Karlin!e - p r ogram 
TV Czechos tow. (W). 18.05 Sp ie­
Wa .Jerzy Połomski. Scenariusz 
- .Jerzv Kleyny. 18,40 Diakigi hi 
storyczr.e Hug.o Knłlątaj i 
Konstytucja 3 Maja (W). 19.20 
Dobranoc llas:vpl•nki (W). 
19.30 Dz;en·nik TV (W). 20.00 
„S ierpn!·owa n ie<lzlela" - film 
fab. prod. wł. (W). 21.20 Maga­
z:vn sportowy (W). 22.10 „Strnfy 
ooez.1i świata" - „Bzy spaliła 
burza" (poezja ro.syjska). 

PROGRAM U 

16.55 „Twój ws·pólczesny" 
film fab. prod. radz. (<lozw. od 
16 lat). 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 Scer . .a Mono.. 
~ram: Janina Schrammowa -
.,Z polskim diatllem". 20.45 Styl 
narodowy - z cyklu: „Galerie 
sztuki" . 21.15 „ Wygnańcy Ewy" 
- Jan Staudynger. 21.45 Reflek-

sle na dobran~ „Orfeusz w 
piekle" z serii; Przygody Otka. 

PONIEDZIAŁEK, 3 MAJA 

PROGRAM I 
10.00 Wiad. 10.05 „Moje por­

trety" - gawęda. 10.25 Z mu­
zyki roma•ntyc,.,nej. 11.-00 Dla 
kl. I liceum i technikum „ Po­
wrót posła". 1,1.30 Dedyku j e­
my II zmi.anie. 12.05 Z kraju i 
ze świata. 1·2.2'5 Rytmy i me­
lo<l<ie. 12.45 Roln iccy kwad•rans. 
13 .00 Z życia zw. Radz. 13.20 
„Wieś tańczy i śpiewa". 13.40 
Więcej. lepiej, tan.iej. 14.00 
Roi;mowa o kulturze. 14.15 P:e­
śnl G. Bacewicz. 14.30 Co s ię 
wam w tej au<lycji najba•rdziej 
pode>ba. 1·5.00 Wiad. 15.05 Go­
dzi.na dla dz iewcząt i chłop­
ców. 16.00 Wi.a<l. Hl.05 Alfa I 
Omega. 16.30 Popołud•n ie z 
młodością. 18.50 Muzyka i ak­
tualności. 19.15 Dobry w!eczór, 
zaczynamy. 19.30 Magazyn mu­
zyczny. 20.00 D z'enn i•k. 20.S.3 
MUZYC'?,ne pocztóW'ki z Pragt. 
20 .45 Kr<>ni·ka sportowa. 21.00 
Naukowcy - roln ikom. 21.25 
Pięć minu~ o wyc howaniu. 21.30 
Biograf 'e n'ieuwyikle „Te­
q<lor Tomasz Jeż". 22 .00 W ie­
czorny konc ert życzeń. 2/l.40 
Wio.se-n.ny w ieczór - !lira Po-
znańska l5~ka Rad, owa. 23.00 
II wy.<Janie <lzi-enrn i•ka. 23.l<l 
Koresoondencja z zagran !cy. 
23.15 Gra Ka~<>wickl Zesoól Ta­
neczny „Metrum". 23.40 z mu­
zy>ki <Jawnej. 24 .00 Wiad. 

PROGRAM II 
9.30 Wiad. 9.35 Kobiece ABC. 

10.05 Muzyka ludowa, Hl.26 W 
Jezii.ora.naC'h. 1-0.55 Utwory kom­
pozytorów czeskich. U.05 z 
kraju I ze św ; ata. 12.25 z na­
g<rań R. Jabłońskie.go - wio­
lonczela. 12.40 (Ł) Komu.n ika­
ty. 11a.45 ([.) „Mikrofon w służ­
bie r·olnicrwa" . 12.55 (L) „He-j­
że lmo fiołec2'ku leśny" - kon­
cert. 13.05 (Ł) „5 mn.nut o 
S·p·orcie". I~. ~O (Ł) Mel odi€ ni­
m owe. 13.40 „Pod·róż <lo kęov 

~loksów'' - esej, ltł.00 Wiad; 
14.05 Dla każdego coś m iłego. 
14.40 Mistrzowie plęknego sło­
wa W. Bryiclz iński. 15.00 
Koncert Chóru Ro2lgf. Wroc· 
taws kie.j PR. 115.20 Krótkie spot• 
kan.ie z 0 rk . gita.rową. 15.30 
Poeci - piosenki. 16.00 Wiiad. 
16.05 Nowości trzech rad i of o· 
nii. l~.45 (Ł) Aktualności !ód'l!• 
kie. 17.00 (Ł) „Na różnych i•n• 
struime.ntach". 17.W (Ł) Re.por• 
taż pt, „Na budowach". 17.35 
(Ł) Piosenki T. Dobr·zyńsklego. 
17.50 (Ł) Rep. pt. „S·7Jkoła i 
<lemo-graf ioa". 18.20 Sond·a. 19.00 
Ec ha <lnia. 19.15 Lekcja języka 
ros. 19.31 „Mal.a su·ita polska" 

słuch . 20.11 Koncert. 20.4S 
Notatn ik kultura·Lny. 2-0.55 O. c. 
koncertu. 21.32 ChwiJJa poe20Ji. 
211.37 Pi eśni z okresu KoMtY· 
tucji 3 Maja. 22 .00 z kraju I 
ze świata. 22.30 W !<a<l. spo·rto­
we. 22.33 Przed m ilkrofonem 
Art Tatum fortep. 22.40 
Nowin:v 1 nowtnki. 22:S5 Ka1e j­
doskop rybmu l m efod ii. 23.30 
Ba rWy 1 rybmy. 23.50 Wi.ad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

15.20 Politechnika TV: FizY'lia 
kurs przygQl\owawczy (z 

Gd.ańska). 15.55 Potitechr:·ika TV: 
F izYka - kurs orzygotowawczy 
( 7 Gdańska). 16.30 Dzienni.k TV 
(W). 16.40 Dla dzieci: „Zwierz.Y­
niec0 w programie . m. in. 
filmy z serld: „Auggie-Doggie" 
l „Magilla Gorilla" (W). 17.23 
Echo stadionu (W). 17.55 Woi.a­
<lomości dr:fa (Ł) 18.30 Program 
estra<lowy (W). 19.20 Dobranoc 
(W). 19.30 D2iennik TV (W). 
20.05 Scena prozy - Stefa~ Że­
romski - „Rafał Olbromskd" wg 
„P<>piolów" (W). Po tea•trze ok. 
21.45 „G<ly ruszą zamkowe 
zegary" - reportaż (W). 22.15 
Dziennik TV (W). 22.35 Poli­
technika TV: Fizyka - kUJI'S 
prz:vgQl\owawcz:v (powt. z Gdań­
ska). 23.10 Politechni•ka TV: 
Fizyka - kurs przygotowawczy 
(powt. z G<lańska). 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Nadchodzi dzień . rewaniu Trzy rekordy Polski 
Tegoroc ... ny Wyścig Pókoju 

rozpocznie się 6 maja na Sta­
dionie Dziesięciolecia w War­
szawie. Trasa prowa<lzl przez 
Wloclawek, Poznań. Szczecin, 
Berlin na metę do Pragi. 

Stolica CSRS powita zawoa­
ników 21 maja. Dystans XXIV 
Wyścigu Pokoju wynosi 1900 

-

km. Dobrze się stalo,' że zre­
zygnowano z etapów pt·zekra­
czających 200 km, co );>yło 
sprzeczne z regulaminem obo­
wiązującym kolarzy amatorów. 

'Dla nas tegoroczny wyścig 
będzie mleć specjalny charak­
ter. Trzeba przypomnieć, , że 

.bronimy aż trzech uzyskanych 

(Dalekopisem od specjalnego wysłannika) 
Rozegrany wczoraj w Racibo­

rzu mecz piłkarski o mistrzo­
stwo II ligi między miejscową 
Unią I Startem przyniósł wynik 
bezbramkowy O :O. 

Start gra! w skla<lzle: Ma-
ran da Sobolewski, Czuban. 
Sulek, Szewlallo - Karasiński, 
Orczykowski, Gruszka - Ko­
wenickl, Adamski, Swlernlak. 

Wiele dobrych zespołów tra­
ciło już po dwa punkty na 
trudnym raciborskim boisku. 
stąd też, znając aktualną nie 
najlepszą sytuację w tabeli 
obu przeciwników mieliśmy po­
ważne obawy o losy Startu. 
Tymczasem bałuccy pltkarze 
jeszcze raz u<lowodnili, że nie­
dawny kryzys w tej drużynie 
należy już do przeszloścl I 
dzięki! rozsądnej, taktycznej 

,;. W tu.rn·ieju piłkarskim dru­
żyn mtod·zie-żowych Start po­
kona! ŁKS 2:1, a Lodzi.anka 
wygrała z Jassy' (!Rumunia) 2:0. 
Dziś o go<lz. l! na stadionie w 
Parku 3 Ma.ja 0 trzec.ie miejsce 
LKS gra z Jassy. Na·tomiast o 
godz. 14.31l na stadio·nie ŁKS 
o pierwsze miejsce i o puch.ar 
kuratora H. Gre•n<ly. Ł<>d:1.ian­
ka spotka się z.e sta~tem. 

,;. W turnieju pL!l<'i koszyko­
wej k<>l>iet 0 puch4r KD P ZPR 
Łódź Widzew. ŁKS PO<!!:onał 
OKS (Olsztyn) 80:47, kadra 
spartakiiad-owa t.o<lzi pokonała 
Widzew 61 :44. ŁKS wygrał z 
kadrą 92:63, a OKS po\tonał 
Widzew 60:5'!1. 

,;. Do finaJu d·rużynowego 
m.io;trzostw Polsko[ w s7;padzie 
zakwa!Lfhkowały się drużyny: 
Legi-i. Pi.a.sta, KKS I GKS Ka­
towice . We flo•recie kob let: 
KKS, Legi.i, AZS Warnawa i 
Bai1l<lonu. 

,;. W <J,rugim d1nlu meczu te­
nLsowego o Puchar Davisa Pol­
ska - Węgry przegra•liśmy grę 
podwójną. Nowicki - Niedź­
wiedzki przegraM z re-prezen-
ta.ntami Węgier Barany! 
Macha.n 4:6, 4:6 i Z:6 i w ten 
sposób drużyna nasza została 
wyel;m i•nowana 0:3 z da-lszych 
gier •puchaorowych. 

grze wywieźli z RaciboNa tak 
potrzebny Im punkt. 

Na czym polegala taktyka 
lódz;klch pltkarzy? W pierwszej 
części meczu prowadzili oni o­
twartą grę, usiłując szybkimi 
atakami sforsować obronę prze­
ciwnika i zdobyć bramkę. Nie­
stety, do dobrze grającej w tym 
okresie Unii pomocy, gdzie 
wyróżnia! się Orczykowski, nie 
mogli dostosować się napastni­
cy. Szczególnie slaby dzień 
mia! Adams.ki, chociaż I Swier­
nlak dwukrotnie spudlowal w 
sprzyjających sytuacjach. Dla­
tego też lo<l2lianie nie mogli u­
zyskać sprzyjającego rezultatu, 
chociaż w niczym nie ustępo­
wali przeciwnikom. 

Gospodarze stworzyli kilka 
groźnych sytuacji p<>d bramką 
Startu. Już w 3 m Ln. Majkow­
ski pudłuje po Idealnej cen­
trze Lazara, w 7 min, równie 
niecelnie strzela z rzutu wolne­
go Kłosek. Najgoręcej bylo 
jednak w 39 min„ kiedy to Ma-
randa z najwyższym trudem 
obroni! dwa niebezpieczne 
strzały t.azara I Majkowskiego. 
Zresztą bramka,rz Maranda w 
przekroju calego meczu zaslu­
g<u.je na :na•j'wy-Zszą notę. 

Kiedy baluccy p!lkarze :z.o-
rientowali się, że nie sposób u­
zyskać bramki, w 5 mln. po 
przerwie zaczęli grać defensyw_ 
nie, starając się utrzymać wy­
nik remisowy. Plan ten się po­
wiócll. Maranda w bramce, Czu­
ba.n i Sulek w obronie stanowi­
ł! zaporę nie do przejścia. 

W sumie występ Startu w 
Raciborzu należy tt2lnać za u­
dany. Ló<lzcy piłkarze górowali 
technicznie nad przeciwnikiem 
i konsekwentnie realizowali 
plan taktyczny, co przyniosło 
Im upragniony punkt. 

M. STOLARSKI 

Nie :z.abra.knle chyba kibiców 
na dzisiejszym meczu o mi­
strzostwo n ligi piłkarskiej mię­
dzy LKS I Zawrszą (godz. 
16.30, Al. Unll). 

Jak wiadomo. łódzkiej druży­
nie potr•ebne są punkty, aby 
zachować- jeszcze szansę na a­
wans do ekstraklasy I nie mo­
że sobie, szczególnie na włas­
nym boisku, pozwolić na utra­
tę chociażby jednego punktu. 

w ubiegłym roku pozycji, a 
mianowicie pierwszego miejsca 
w klasyfikacji indywidualnej, 
drużynowej i tytułu kolarza 
najbardziej aktywnego. 

Ryszard Szurkowski w 1970 r. 
już na pierwszym etapie z<lo­
byl koszufkę lidera J stracil ją 
tylko jeden raz na korzysć Ha­
nus.ika (na drugim etapie). Hi­
storia Wyścigów Pokoju, jak 
dotąd, nie notowała faktu, te­
by kolarze Polski prowadzili 
od startu do mety. 

W Berlinie mieliśmy przewa­
gę nad CSRS - 17 min. 24 sek„ 
nad ZSRR - 23 mln. 31 sek„ a 
na<l NRD - 37 mln. 23 sek. 
Warto dodać, że nad kolarzami 
Norwegii, którzy zajęli ostatnie 
miejsce, zdobyliśmy kolosalną 
przewagę wynoszącą - 7 godz. 
54 mln. I 20 selt. God,.,lnową 
przewagę mieHśmy nad Belgią, 
Francją, Węgrami, Wiochami, 
Finlandią, Danią l Algierią. 
Jaką przewagę wywalczy! na 

trasie Praga - Warszawa -
Berlin R. Szurkowski? Nad 
Ducheminem - 1.32, Hanusl-
kie.m - 5.32, Hawą 5.48, 
Kaczmarkiem - 6.39, Czechow­
skim - 7.16, Gerą - 7.20, Hu­
sterem - 7.26, Matuslakięm -
8.26 i Sajdhużinem - 8.58. 

Tak więc ostatecznie nasi ko­
larze zajęli następujące miej­
sca: 1) Szurkowski, 3) Hanu­
sik, 5) Kaczmarek, 6) Czechow­
ski, 9) Matusiak, 31) Krzeszo­
wiec i 32) Stec. 

Jak pojadą nasi kolarze w 
tym roku? Jest to pytanie, któ­
re znajdzie odpowie<lź w cza­
s.ie wyścigu. Wszystkie znaki 
na ziemi I niebie wskazują, że 
reprezentanci Polski <lo walki 
tej przygotowani są nie gorzej 
niż w sezonie ubiegłym. 

Nadchodzi dzień rewanżu. 

J, NIECIECKI 

Hutnik - Odra 2:0 
Wczoraj rozegra.no trzy me­

cze pilltarskie o mistrzostwo II 
ligi. Nas najbardziej intereso­
walo ze względu na perspek­
tywę awansu LKS spotkanie w 
Nowej Hucie . Hutnika z Odrą. 
Wygrali piłkarze Hutnika 2 :O, 
którzy tym samym umocnili 
drugą pozycję w tabeli ' li gowej . 

Motor wygra! z Garbarnią 
2 :o, a Start, iak piszemy oboli:, 
zremisował o :O z Unią. 

Nie będzie to zadani~ tatwe. 
Zawisza dobrze spisuje się w 
rundzie wiosennej I z pewno­
ścią bydgoscy pilkar-ze będą 
chcieli wywieźć z Lo<lzi cho­
ciażby jeden punkt. 
· LKS pr-zebywal <lo dzisiaj na 
zgrupowaniu w Zelowie. Być 
może już tym razem wystąpi 
w pomocy kontuzjo wany Ostal-
czyk. (s) 

Wczoraj na stadionie „Skry" 
w Warszawie odbyły się mię­
dzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczue. Nasi zawodnicy wyka­
zali dobrą formę. Padly trzy 
rekordy Polski. 
Chewińska w kull uzys_kala 

- 17.49. Poprzedni rekord nale­
żący do niej wy-nos..ia - 17,44, 
Rekord świata I EUl\OPY liczy -
20.43. 

w rzucie oszczepem kobiet w 
wyniku pojedynku Gryzieckiej 
z Jaworską padł rekord Polski. 
Gryziecka uzyskała wyśmienity 
rezultat 62.10. Poprze<lni rekord 
należący do Jaworskiej wynosił 
- 61.44. Rekord świata l Euro­
py wynosi - 62.40. 

Trzecim rekordzistą został 
tięgowski w łJiegu na 10 km. 
Pobił on rekord należący do 
Zimnego z 1965 r. 28.46,0. 
Czas Z.ęgowskiego - 28.34,6. Re­
kord świata wynosi - 27.39,4, a 
Europy - 28.04,4. 

Szermierka. 'Mistrzostwa Pol· 
ski, godz. 9. eliminacje drużyn 
florecistek I szpadzistów, godz. 
16 finały drużynowe floreci stek 
i szpadzistów, godz. 19.30 uro­
czyste zakończenie mistrzostw, 
hala LKS, Al. Unii 2. 

Piłka noina. LKS - Zawisza 
Bydgoszcz, n liga. godz. 16.30, 
Al. Unii 2. Przedmecz godz. 
14.30, fina! międzynarodowego 
turnieju juniorów. Liga mię-
dzywojewódzka: Włókniarz 
Lódź - Lublinianka, godz. 11, 
ul. Kilińskiego 188, Concordia 
Piotrków - Stal Kraśnik, godz. 
16 w Piotrkowie. ul. Zwirk<I 6. 
Liga okrę!(owa: Orzeł - Włók­
niarz II Pab„ godz. 11, ChKS 
- Polonia Piotrków, godz. 11, 
Włókniarz II L. - Bzura Ozor­
ków. godz. 16.30, Piotrcovia -
LKS II, godz. 11, Czarni Ra­
dom ska - Boruta Zgierz. godz. 
11.30, Warta Sieradz - Start II, 
godz. 16.30. Pogoń Zd. Wola -
Lechia , go<lz. 16.30, Czarni Ku­
tno - Skra Bełchatów, go<lz. 
16.30. 

B<>ks. Wldzew - LTS LabędYi 
Il liga, godz. 11 na Widzewie. 

Koszykówka. Turniej pierw-
szomajowy drużyn żeńskich, 
go<lz. 17 na Widzewie. Turniej 
drużyn l\lęsklch godz. 9, ul. Te­
resy 56. 

Piłka ręczna. Concordia Piotr­
ków - AZS Białystok, II liga 
meżczyzn. godz. 11 w Piotrko­
wie, ul. Zwirki 6. 

Lekka atletyka. Ló<lzka olim­
piada lekkoatletyczna, godz. lÓ, 
ul. Lumumby 22. 

Kolarstwo. Szosowa sparta-
kiada młodzieżowa w Charłupi 
Malej pod Sieradzem, rano WY-
5cig indywidualny na czas, po 
południu wyścig ze wspólnego 
startu. 

PONIEDZIA~ 

Leltka atletyka. !".-ó<lzka olim­
piada lekkoatlet:vczna, godz. 15, 
ul. Lumumby 22. 
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